
X Zjazd RPK
zakończył obrady

H. Ceausescu — sekretarzem generalnym
BUKARESZT (PAP)

Dnia 12 bm. X Zjazd RPK zakończył trwające od

tygodnia obrady.
We wtorek w południe na zamkniętym posiedze­

niu plenarnym delegaci dokonali wyboru sekreta­
rza generalnego KC RPK, którym został ponownie
Nicolae Ceausescu, oraz 165 członków KC i 120
ich zastępców, a także 45-osobowq
misję Rewizyjną.

Centralną Ko-

Uroczystość zamknięcia ob­
rad rozpoczęła się po południu^
Wokół sali kongresowej zgro­
madziły się nieprzeliczone tłu­
my ludności.

Sala obrad Zjazdu była
przepełniona.

Słowa przewodniczącego ko­
misji skrutacyjnej oznajmiają­
ce zebranym wyniki wyborów
i stwierdzające, że sekretarzem
generalnym został ponownie
wybrany N. Ceausescu powi­
tane zostały owacją.

Z kolei Nicolae Ceausescu,
przedstawił wyniki I Plenum
nowo wybranego KC, w cza­
sie którego ukonstytuowano
Komitet Wykonawczy KC, sta­
łe Prezydium KC, Sekretariat,
Komisję Kontroli Partyjnej.

Aresztowania
w Atenach

NOWY JORK (PAP)
Agencja AP donosi z Aten

powołując się na dobrze po­
informowane Źródła, że w po­
niedziałek policja grecka a-

resztowała byłego ministra
porządku publicznego i gene­
rała w stanie spoczynku So-
foklesa Tsanettisa, oskarżone­
go o działalność zmierzającą
do obalenia ateńskiej junty
wojskowej.

Według doniesień agencyj­
nych znajduje się on wraz z

15 innymi byłymi wysokimi
dygnitarzami armii, .areszto­
wanymi pod koniec maja br.,
w jednym z hoteli podmiej­
skich Aten.

Co najmniej pięciu z aresz­
towanych wtedy oficerów zo­
stało wysłanych już do od­
ludnych miejscowości lub na

pobliskie wyspy egejskie.
Wszystkim im zarzucano pró­
bę obalenia junty wojskowej
i przywrócenia do władzy kró­
la Grecji, Konstantyna.

Polscy alpiniści
w Mongolii

UŁAN BATOR (PAP)
! sierpnia br. członkowie

wysokogórskiej wyprawy do
Mongolii — dziennikarze i al­
piniści lubelscy dotarli do
podnóża masywu Charchiry
(2650 m n.p.m.) w przełomie
rzeki Turgen. 13-osobowa gru­
pa polskich alpinistów zamie­
rza w ciągu około 20 dni zdo­
być kilka nie zbadanych do­
tychczas szczytów.

Watykan nie potępia
biskupa-zbrodniarza

Artykuł „Osservatore Romano”

RZYM (PAP)
W oficjalnym organie Waty­

kanu „Osservatore Romano”
ukazał się niepodpisany arty­
kuł dotyczący sprawy mona­
chijskiego biskupa-sufragana
Defreggera. Normalnie arty­
kuły „Osservatore Romano”
bez podpisu uchodzą za ofi­
cjalny pogląd watykańskiego
sekretariatu stanu. Agencje
prasowe traktują więc arty­
kuł jako pierwszy komentarz
Watykanu w sprawie Defreg­
gera.

W swej relacji agencja Reu­
tera wysuwa na czoło stwier­
dzenie dziennika, że Matthias
Defregger mógłby utrzymać
swe stanowisko kościelne na­
wet gdyby sąd włoski uznał go
winnym zbrodni wojennej. De­
fregger — jak wiadomo —

wydał rozkaz rozstrzelania 17
mieszkańców wsi Filleto. Był
to akt represji za zabicie je­
dnego żołnierza niemieckiego.

Z artykułu wynika, iż kon­
gregacja biskupów nic nie
wiedziała o odpowiedzialności
Defreggera za rozstrzelanie 17
mieszkańców Filleto. Po de­
maskatorskim artykule, który
ukazał się na łamach „Spie-
gla” — pisze „Osservatore Ro­
mano” — stolica apostolska
zażądała — wyjaśnień od

Uwaga czytelnicy
Radca prawny „Gazety”

od dnia 15 sierpnia 1969 r.

nie będzie udzielał porad
z powodu urlopu. Udziela­
nie porad zostanie wzno­
wione 19 września br.

W skład
weszli: N.
Maurer, E.

stałego prezydium
Ceausescu, łon G.
Bodnaras, Paul Ni-

culescu-Mizil, Gheorghe Pana,
(dotychczasowy I sekr. Komi­
tetu Okręgowego w Braszor),
Dumitru Petrescu, Gheorghe
Radulescu, Virgil Trofin i Ilie
Verdet.

W skład Komitetu Wyko­
nawczego weszło 21 osób. Ma­
ją oni 11 zastępców.

W skład sekretariatu KC
weszli: N- Ceausescu jako
sekretarz generalny oraz: P.
Niculescu-MiziI, V. Trofin, M.
Gere, G. Pana, D. Popescu oraz

V. Patilinet.
Przewodniczącym centralnej

komisji rewizyjnej został
Chivu Stoica — dotychczaso­
wy członek stałego Prezydium
i Komitetu Wykonawczego
KC.

Końcowe przemówienie za­
mykające X Zjazd RPK wy­
głosił N. Ceausescu. Podkreś­
lił on, że zjazd obradujący w

przededniu 25 rocznicy wyz­
wolenia Rumunii stanowi u-

koronowanie ogromnych suk­
cesów uzyskanych przez na­
ród pod kierownictwem partii
w ciągu minionego ćwierćwie­
cza.

N- Ceausescu wskazał, że
jednomyślność, z jaką dele­
gaci, cała partia i naród
przyjmują decyzję Zjazdu,
stanowi gwarancję, źe wy­
tyczone zadania zostaną po­
myślnie zrealizowane.

Trwa akcja „Każdy kłos na wagę data"

Młodzież z ZMW

społeczeństwu
Ponad 750 kół ZMW w naszym województwie zgłosiło

swój udział w tej akcji — pomoc niesiona jest głównie
ludziom starszym, chorym, Inwalidom wojennym, a tak­
że gospodarstwom uspołecznionym.

A oto kilka przykładów z

akcji: 32 członków koła ZMW
w Kończycach (pow. Kraków)
przepracowało 324 roboczo-
godziny przy koszeniu i sprzę­
cie zbóż. Członkinie koła zor­
ganizowały opiekę nad mały­
mi dziećmi (w akcji tej wy­
różnia się Emilia Moryś). W
Maszkowicach (pow. Nowy
Sącz) 30 członków ZMW pra­
cuje na rzecz gospodarstw
wdów, których mężowie zgi­
nęli podczas II wojny świato­
wej (na wyróżnienie zasługu­
ją: Zdzisław Majchrzak, Ja­
dwiga Zbozień, Leonia Babik).
W powiecie tarnowskim 47

miejscowych władz kościel­
nych. Okazało się, że Mathias
Defregger nie ukrył przed
swymi przełożonymi tego epi­
zodu ze swego życia. Jego
zwierzchnicy w NRF nie uzna­
li tego jednak za powód, do
zmiany przychylnej opinii o

Defreggerze. Byli oni zdania,
że rola, jaką odegrał Defreg­
ger w Filleto została „w sen­
sie moralnym zrównoważona
długą i godną uznania służbą
duszpasterską”.

’

Opinia ta, o

charakterze duchowym i mo­
ralnym, zasługuje co najmniej
na szacunek i nie może go a-

nulować ani osłabić orzecze­
nie sądu cywilnego, które mu­
si być w pełni także respekto­
wane.

W artykule swym organ wa­
tykański pisze, iż zasadniczy
problem sprowadza się do te­
go, czy biskup-sufragan De­
fregger —

jaka była
stał się w

moralnym
kiem”.

niezależnie od tego
jego przeszłość —

sensie duchowym i
„nowym czlowie-

W zakończeniu artykułu
,Osservatore Romano” wyraża
ubolewanie z powodu kampa­
nii prasowej, która „nie przy­
czynia się do stworzenia nie­
zbędnego klimatu dla bez­
stronnego zbadania” sprawy.

„Osscrvatore Romano” mó­
wi również o potrzebie stwo­
rzenia wokół całej sprawy a-

tmosfery „chrześcijańskiej
wielkoduszności”.

Wskazuje się również, że

Watykan nie tylko umył ręce
od całej sprawy, nie tylko nie
wyrzekl ani jednego słowa
potępienia dla Defreggera, lecz
przeciwnie, wyraził w pew­
nym sensie solidarność z nim
i osobami, które spowodowa­
ły jego nominację na biskupa.

KRAKÓW

deszcze
WARSZAWA (PAP)

W różnych rejonach kra­
ju zanotowano we wtorek
opady deszczu, niestety, na

ogół przelotne i niewielkie.
Po prawie 3-tygodniowej

posusze — wystąpiły pier­
wsze przelotne opady de­
szczu w niektórych regio­
nach Rzeszowszczyzny, m.

in. w okolicach Leska i w

Rzeszowie.

Stacje meteorologiczne
odnotowały wprawdzie o-

pady również 10 i 11 bm.
Były one jednak tak nikłe,
że nie miały żadnego prak­
tycznego znaczenia.

Deszcz spadł również w

pasie woj. koszalińskiego.
Największe opady notowa­
no w Koszalinie i jego o-

kolicach, najmniejsze — w

południowej części woje­
wództwa. Po południu w

pobliżu Słupska i nad Ko­
szalinem przeszła burza.
Deszcz był jednak niewiel­
ki.

Opady wystąpiły we wto­
rek w całym woj. krakow­
skim. W Krakowie ulew-

, ny deszcz padał blisko 2
godziny. Ulewie towarzy­
szyły wyładowania atmo­
sferyczne. Podobna burza
i ulewa przeszła m. in. w

rejonie Nowego Sącza.

Wstrzymanie żeglugi
na Odrze

SZCZECIN (PAP)
W związku z długotrwałą

suszą i poważnym obniżeniem
się poziomu wód na Odrze,
szczecińskie i wrocławskie
przedsiębiorstwa żeglugowe
wstrzymały aż do odwołania
rejsy barek wypływających
ze Szczecina.

kół ZMW, grupujących ponad
tysiąc członków, udziela po­
mocy osobom starszym i mło­
dym — jeszcze niedoświad­
czonym rolnikom. Dziewczęta
otwarły „zielone przedszkole”
dla dzieci wiejskich. W pracy
wyróżniają się koła ZMW z

Siemiechowa, Pławnej, Ja­
strzębiej, Zaczarni, Bruśnika
i Koszyc Małych. W powiecie
brzeskim młodzież ZMW prze­
de wszystkim pomagała przy
naprawie i konserwacji sprzę­
tu rolniczego (w Kończyskach,
Wróblowicach, Lusławicach i
Stróżach). W Jaworniku (pow.
Myślenice)
nek ZMW,
rolniczego
nym bolce
niczych.

Przykłady dobrej roboty w

akcji „Każdy kłos na wagę
złota” można by mnożyć. Trwa
batalia o chleb, w której tak­
że młodzież ZMW mieć bę­
dzie poważne zasługi, (ter)

Józef Tomal, czło-
wykonał dla kółka
w czynie społecz-
do ciągników roi­

W stolicy Korei płd. Se­
ulu od dłuższego czasu

odbywają się demonstra­
cje przeciwko zmianie

konstytucji, która umo­
żliwiłaby prezydentowi
Parkowi kandydowanie
po raz trzeci z rzędu w

wyborach. 9 bm. ponow­
nie doszło do demon­
stracji w centrum miasta.
Do akcji skierowano sil­
ne oddziały policji, które

zaatakowały przeciwni­
ków zmiany konstytucji.
CAF — UP1 — telefoto

I

Z

Rok XXI

Cena 50 gr

Wyd. A

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Narada dyrektorów zjednoczeń

Przemysł ciężki

WARSZAWA (PAP)
We wtorek na naradzie dyrektorów zjednoczeń

przemysłu ciężkiego w Warszawie oceniono dotych­
czasowy przebieg prac nad realizacją uchwały
II Plenum KC PZPR.

Z wypowiedzi uczestników
narady wynika, że prace nad
projektami planów na następ­
ną 5-latkę, programami wyz­
walania rezerw wytwórczych
oraz ocena poziomu nowoczes­
ności produkcji, przebiegają
w przemyśle ciężkim zgodnie
z ustalonym przez resort har­
monogramem i przynoszą nie­
jednokrotnie bardzo interesu­
jące efekty. Za wzorowy np.
uznano program wyzwalania
rezerw opracowany w Stoczni
Szczecińskiej im. Warskiego,
której załoga zamierza wpro­
wadzić m. in. rewelacyjną
polską metodę „połówkowej”
budowy statków, opanowaną
w tym roku przez stoczniow­
ców gdyńskich. Dzięki temu
zdolność produkcyjna stoczni
w Szczecinie zwiększy się bli­
sko o 1/3, a czas budowy stat­
ków zostanie poważnie skró­
cony. Zaskakujące wyniki
przyniosły badania poziomu
nowoczesności produkcji w

przemyśle metalowym. Nie o-

graniczono się tu do porówna­
nia poziomu technicznego wy­
robów z aktualnym poziomem
techniki w kraju i za granicą;
starano się również ustalić,
jak przedstawia się aktualny
stan techniczny wyrobów w

stosunku do przewidywanego
rozwoju techniki w 1975 r. Z

pierwszego porównania wyni­
ka, iż obecnie tylko 2,2 proc,
wyrobów przemysłu metalo­
wego zalicza się do grupy
przestarzałych. Najbliższe la­
ta przyniosą jednak tak wiel­
ki postęp, że już obecnie trze­
ba kłaść wielki nacisk na u-

nowocześnienie produkcji, aby
nie znaleźć się w tyle za roz­
wojem techniki światowej.
Przeprowadzona pod tym ką­
tem analiza pozwoli właściwie
ustalić w planie przyszłej 5-
latki proporcje w nakładach
na ilościowy wzrost produkcji
i postęp techniczny. Warto też
dodać, że przedsiębiorstwa
przemysłu metalowego zgłosi­
ły już w projekcie planu na

1970 r. produkcję o kilkadzie­
siąt milionów złotych większą,
niż przewidywały wytyczne.

Nowy sztuczny

We wtorek potężna rakieta no­
śna „Atlas-Centaur” ustawiona na

Przylądku Kennedy’ego, wyniosła
na orbitę okolozlemską nowego
doświadczalnego satelitę „ATS-5”
o różnorakim przeznaczeniu. Ma
on przestudiować najskuteczniej­
sze sposoby komunikacji radiowej
o wysokiej częstotliwości, ułatwić
działalność lotnictwa nad oceana­
mi, gdy samoloty znajdują się
poza zasięgiem radaru, służyć do

retransmisji programów telewi­
zyjnych, mierzyć wpływ radiacji
na baterie słoneczne, które mają
w przyszłości obsługiwać amery­
kańskie statki kosmiczne itd.

Gwałtowny
partyzantów

krakowski
w Wietnamie Południowym

Ostrzelano Sajgon, Da Nang i Hue

LONDYN (PAP)
Siły narodowowyzwoleńcze podjęły we wtorek nie­

słychanie gwałtowny, skoncentrowany atak na pozy­
cje wojsk amerykańskich i sajgońskich.

Choć z ogólnej oceny wyni­
ka, że realizacja uchwały II
Plenum w przemyśle ciężkim
przebiega na ogół pomyślnie,
nie znaczy to jednak, że w

trakcie opracowywania proje­
któw planów na następną 5-
latkę nie występują trudności
i niewłaściwe tendencje. Nie­
które przedsiębiorstwa np. u-

stalając kierunki specjaliza­
cji, chcą bardzo często poz­
być się produkcji trudniej­
szej czy mniej opłacalnej, na

którą trudno znaleźć „nabyw­
ców” w innych zakładach.

Oświadczenie Biura Politycznego FPK

Dewaluacja oznacza

dalszy wzrost

kosztów utrzymania
^ARYZ (PAP)

Wtorkowa „Humanite” opu­
blikowała oświadczenie Biura
Politycznego Francuskiej

Partii Komunistycznej, uchwa­
lone w związku z dewaluacją
franka. Biuro zwraca .uwagę,
że dewaluacja o 12,5 procent
została przeprowadzona mimo
uroczystych zapewnień zarów­
no prezydenta Pompidou jak i
premiera Chaban Delmasa, że
nie dojdzie do takiego posu­
nięcia.

Wbrew temu co głosi rząd
— czytamy w deklaracji —

można było uniknąć obniżania
wartości franka. Należało jed­
nak przeprowadzić nacjonali­
zację zasadniczych gałęzi
przemysłu i przystąpić do re­
formy zarządzania przedsię­
biorstwami w duchu demokra­
tycznym.

FPK stwierdza, iż dewalua­
cja oznacza dla świata pracy
dalszy wzrost kosztów utrzy­
mania mas. Wzywa więc ro­
botników do jak najszerszego
włączenia się do walki o zmu­
szenie rządu i patronatu do
przyjęcia żądań ludzi pracy.

BRUKSELA (PAP)
We wtorek o 5 rano zakoń­

czyła się w Brukseli marato-
nowa (18 godzinna) nadzwy­
czajna sesja Rady Ministe­
rialnej sześciu krajów EWG,
poświęcona skutkom jakie po­
ciąga za sobą dewaluacja
franka na rynku rolnym EWG.
Posiedzenie miało dramatycz­
ny przebieg. Obawiano się
nawet, że dojdzie do rozłamu.
Delegacja Francji starała się
nie dopuścić do tego. Była ona

ostro atakowana przez przed­
stawicieli NRF i Holandii.

Ostatecznie osiągnięto kom-

Obserwuje się to m. in. w

niektórych odlewniach: chcia-
łyby one rozwijać produkcję
odlewów staliwnych, a prze­
kazać komu innemu nieco
mniej opłacalną, a przecież po­
trzebną gospodarce, produk­
cję odlewów żeliwnych. Spra­
wom przemysłu odlewniczego
i lepszemu wykorzystaniu jego
zdolności wytwórczych po­
święcono na naradzie szcze­
gólnie wiele uwagi, gdyż wy­
stępujący w kraju deficyt o-

dlewów utrudnia pracę wielu
gałęziom gospodarki. Podsu­
mowując dyskusję, wicemini­
ster przemysłu ciężkiego Jó­
zef Talma, stwierdził koniecz­
ność powołania specjalnego
zespołu z udziałem naukow­
ców i specjalistów, który za­
jąłby się opracowaniem kie­
runków rozwoju odlewnictwa
w Polsce.

od-promis w wyniku którego
roczono na późniejszy okres
rozwiązanie zasadniczych pro­
blemów, jakie wynikły w

krajach EWG w wyniku de­
waluacji franka. Formuła
przyjęta przez radę ministe­
rialną przewiduje wprowadze­
nie przez komisję EWG w

porozumieniu z rządem fran­
cuskim skomplikowanego sys­
temu podatków i subwencji,
które mają pozwolić na odpo­
wiednie ustalenie cen artyku­
łów rolnych we wszystkich
krajach EWG po dewaluacji
franka.

„Rude Pravo“

o sytuacji w CSRS
w maju ubiegłego roku

PRAGA (PAP)
. Jak donosi agencja CTK,
wtorkowe „Rude Pravo” opu­
blikowało obszerne wyjątki z

protokołu odbytej w dniach
12—13 maja 1968 r. narady
pierwszych sekretarzy obwo­
dowych i państwowych komi­
tetów KPCz.

„Rude Pravo” przytacza wy­
jątki z referatu i głosy w dys­
kusji. Aleksander Dubczek,
który wygłosił wówczas głów­
ny referat wyrażający wspól­
ną opinię prezydium KC
KPCz, oświadczył m. in.: „na
arenę polityczną — a jest to

nowy element cechujący o-

becną sytuację — zaczynają
wkraczać siły prawicowo-opo-
zycyjne o orientacji — w róż­
nym stopniu antykomunistycz­
nej i antysocjalistycznej...
Gdybyśmy tej sytuacji w po­
rę nie zmienili, to po pewnym
czasie owe tendencje antyso-’
cjalistyczne mogłyby się tak
rozwinąć, że powstałby po­
ważny kryzys, który można

byłoby rozstrzygnąć jedynie w

walce o władzę”-
.„Musimy otwarcie powie­

dzieć — cytuje dalei „Rude
Pravo” słowa Dubczeka — że
im większe będzie niebezpie­
czeństwo z prawa, tym mniej
będzie demokracji... Jeśiiby te

siły rzeczywiście podjęły pró­
by przejścia do ofensywnych
działań politycznych, zmierza­
jących do odsunięcia KPCz
od władzy, zmobilizujemy
wszystkie środki i zdławimy
te siły”.

„Rude Pravo” przytacza sze­
reg wypowiedzi uczestników
tej narady, którzy wskazywa­
li na aktywność opozycji an-

typartyjnej Niektórzy delega­
ci krytykowali działalność ów­
czesnego ministra spraw we-

wnętrzych I, Favela, minis-

Koła wojskowe w Sajgonie
przyznają, że w wyniku zma­
sowanych akcji ponad 400 żoł­
nierzy amerykańskich zostało
zabitych lub rannych. Zginęło
też ok. 100 żołnierzy wojsk re­
żimowych. Partyzanci ostrze­
lali w nocy z poniedziałku na

wtorek Sajgon, Da Nang, Hue
i wszystkie najważniejsze po­
zycje amerykańskich sił inter­
wencyjnych na terenie całego
Wietnamu Południowego. Pod­
kreśla się, że była to druga
pod względem natężenia ognia
akcja sił partyzanckich w

trakcie wojny w Wietnamie
Południowym. W Sajgonie o-

czekuje się nowych zmasowa­
nych akcji wojsk wyzwoleń­
czych. Wszystkich żołnierzy
reżimowej armii oraz poli­
cjantów postawiono w stan

pogotowia.
Jak wynika z uzupełniają­

cych
strat — 48 zabitych, 350 ran­
nych — ponieśli Amerykanie

informacji większość

Tragiczne wydarzenia
w Bydgoszczy w 1939 r.

— na ekranach

WARSZAWA (PAP)
W pierwszych dniach wrześ­

nia, w 30 rocznicę hitlerow­
skiej napaści na nasz kraj,
wejdzie na ekrany nowy pol­
ski film fabularny „Sąsiedzi”
reż. Aleksandra Scibora-Ryl-
skiego.

W filmie oglądamy tragicz­
ne wydarzenia września 1939
r. w Bydgoszczy, gdy w obli­
czu zbrojnej dywersji przygo­
towanej przez niemiecką
mniejszość — mieszkańcy
grodu nad Brdą chwycili za

broń. W końcowej części po­
kazana jest krwawa rozpra­
wa hitlerowskich ludobójców
z mieszkańcami Bydgoszczy.

Napięta sytuacja
w Irlandii Północnej
We wtorek doszło do incy­

dentów w północnoirlandzkim
mieście Londonderry- W tyrn
dniu młodzi protestanci zor­
ganizowali marsz przez ulice
miasta. Policja postanowiła
zablokować dzielnicę zamiesz­
kałą przez ludność katolicką,
aby nie dopuścić do incyden­
tów. Na policjantów zza ba­
rykad posypały się kamienie i
bomby z benzyną. 7 osób zo­
stało rannych. Sytuacja w

Londonderry jest napięta.

tra rolnictwa I. Boruvki, da­
lej I. Smrkovskiego i O. Szi-
ka-

J. Piller oraz V. Bilad
skrytykowali w szczególności
działalność środków masowe­
go przekazu i taktykę sił pra­
wicowych.

V. Bilak zażądał aby, dla
uzasadnienia odejścia niektó­
rych członków KC KPCz ze

swego stanowiska podane zo­
stały fakty, świadczące o ich
antypartyjnej działalności,

„Taktyka sił opozycyjnych —

stwierdził Bilak — polega na

tym, aby nie dopuścić do
skonsolidowania się sytuacji a

my boimy się, niemal, że ich
prosimy, nie mamy dość od­
wagi aby kogokolwiek ude­
rzyć”.

O niepokojącym rozwoju sy­
tuacji w Czechosłowacji, bę­
dącym rezultatem aktywności
opozycyjnych sił antyparlyj-
nych mówili na naradzie rów­
nież inni czołowi działacze
partyjni.

Muzyka polska
w Japonii

TOKIO (PAP)
10 bm. japońska radiostacja

krótkofalowa „Tokai” nadała
kolejny program poświęcony
muzyce polskiej. Na program
składały się polskie pieśni lu­
dowe oraz utwory polskich
kompozytorów współczesnych
— Grażyny Bacewicz, Kazi­
mierza Serockiego i Krzyszto­
fa Pendereckiego.

Pierwszy z tegu cyklu pro­
gram nadano 22 lipca br.

w bitwach na terenie pięciu
prowincji południowowiet-
namskich, położonych w odle­
głości ok. 100 km na północ 1

południe od Sajgonu. Przy u-

życiu artylerii, moździerzy i
rakiet przeprowadzono 137 a-

taków, w większości skiero­
wanych na amerykańskie in­
stalacje wojskowe. W wyniku
ostrzeliwania 11 żołnierzy a-

merykańskich zostało zabitych
i 120 rannych. /

HANGI (PAP)
Wtorkowe centralne dzien­

niki DRW opublikowały de­
kret prezydenta Ho Chi Min-
ha o nadaniu 17 pododdziałom
wojskowym DRW tytułu „Bo­
haterskiego Pododdziału” oraz

o nadaniu 12 żołnierzom tytu­
łu „Bohatera Ludowych Sił
Zbrojnych”.

NOWY JORK (PAP)
Według ankiety, przeprowa­

dzonej przez instytut badania
opinii publicznej — Harrisa,
52 proc, obywateli USA nie
popiera polityki rządu Nixo-
na w sprawie Wietnamu. We­
dług tych danych liczba osób

przeciwstawiających się agre­
sji USA w Wietnamie wzro­
sła o 8 proc, w porównaniu z

wynikami ankiety przeprowa­
dzonej przez tenże instytut w

czerwcu br.

HANOI (PAP)
Jak podaje agencja VNA, w

ciągu20dni—od1do20
lipca w południowowietnam-
skiej prowincji Choć Chang
zanotowano około 120 wypad­
ków dezercji z armii sajgoń-
skiej. W jednym tylko dniu,
18 lipca zdezerterowało 62 ze

190 rekrutów przybyłych ja­
ko kontyngent uzupełniający
do zdziesiątkowanych dezer­
cją oddziałów wojsk reżimo­
wych.

li

NA ZAPROSZENIE prze­
wodniczących obu izb Ra­
dy Najwyższej Związku ;

Radzieckiego przybył do
Moskwy przewodniczący
Zgromadzenia Narodowego
ZRA — Łabib Szukeir.
Spędził on w Związku Ra­
dzieckim 10 dni.

SZEF rządu federalnego
Nigerii gen. Gowon, udał
się we wtorek w towarzy­
stwie wielu wysokich fun­
kcjonariuszy do Dahomeju
z jednodniową wizytą o-,
ficjalną.

WE WTOREK w rezy­
dencji premiera Indii In-
diry Gandlii odbyło się
spotkanie z udziałem po­
nad 2 tys. osób: studentów,
rolników i kupców. W me­
morandum przedłożonym
Indirze Gandhi uczestnicy
spotkania udzielili zdecydo­
wanego poparcia decyzji
rządu w sprawie nacjona­
lizacji największych ban-,
ków prywatnych.

MINISTER spraw za­
granicznych ZRA Mahmud
Riad przyjął w poniedzia­
łek ambasadora ZSRR w

Kairze Sergieja Winogra­
dowa.

PENTAGON ogłosił we I
wtorek plany wysłania do
amerykańskiej bazy w Hi- .

szpanii 72 nowoczesnych I

myśliwców „F-4”. Zastąpią j
one samoloty typu „F-100”. j
Nowe myśliwce skierowa- ’

ne będą do wielkiej bazy :

w Torrejon.
W AMERYKAŃSKIEJ ’

bazie wojskowej Kaneohe i
na Wyspach Hawajskich
doszło do gwałtownego in­
cydentu: wywiązała się bój-

ZE ŚWIATA

ka między żołnierzami mu­
rzyńskimi a białymi. Tło
zajść nie jest bliżej znane.

Rzecznik wojskowy bazy
zakomunikował, że aresz­
towano 250 żołnierzy.

6 STUDENTÓW etiop­
skich uprowadziło samolot
należący do Etiopskich Li­
nii Lotniczych i zmusiło do •

lądowania w stolicy Suda­
nu.

WE WTOREK rano do­
szło do zderzenia dwóch
pociągów towarowych mię­
dzy stacjami Kraleva Ie-
gota i Vyhodna na trasie
Zylina-Czerna nad Cisą. W

wyniku katastrofy nikt nie
poniósł śmierci. Na miej­
sce katastrofy wysłano ko­
misję rządową.

SILNE trzęsienie ziemi
zarejestrowano we wtorek
o godz. 21.29 gmt w rejos-
nie Japonii. Jego epicen­
trum znajdowało się na(

, dnie oceanu na wschód od
(japońskiej wvsdv He siu.
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Po terrorystycznych akcjach Izraela

i użyciu napalmu

Rząd libański

złożył protest
w Radzie Bezpieczeństwa ONZ

CZY ROZSĄDEK ZWYCIĘŻY?

Sprawa broni
bakteriologicznej i chemicznej
w Senacie USA Naruszanie idei olimpijskiej

NOWY JORK (PAP)
Stały przedstawiciel Libanu

w ONZ Mahmassani w imie­
niu swego rządu złożył w Ra­
dzie Bezpieczeństwa ONZ pro­
test przeciwko pirackiemu a-

takowi samolotów izraelskich
dokonanemu na miasta i wsie
libańskie w dniu 11 sierpnia.
Izraelczycy użyli bomb napal­
mowych i rakiet.

Pismo zawiera również żą­
danie zwołania Rady Bezpie­
czeństwa w sprawie nowej a-

gresji izraelskiej.
KAIR (PAP)

Terrorystyczny nalot samo­
lotów izraelskich na teryto­
rium Libanu wywołał po­
wszechne oburzenie w krajach
arabskich. Prasa arabska
zwraca uwagę, że nastąpiło to
w okresie, kiedy w Libanie
przebywa komisja ONZ w ce­
lu zbądania sytuacji na tere­
nach okupowanych przez Izra­
el na podstawie zeznań u-

chodźców przybyłych z tych
terenów do sąsiednich państw
arabskich.

Jak wiadomo, jest to jedyna
forma uzyskania informacji o

barbarzyńskiej działalności
władz izraelskich na zagrabio­
nych terenach arabskich, po­
nieważ soldateska izraelska
odmawia wpuszczenia jakiej­
kolwiek komisji ONZ na tere­
ny okupowane przez Izrael w

wyniku agresji z czerwca 1967

Przyszła pięciolatka
w rolnictwie

Założenia inwestycji rolni­
czych W woj. krakowskim, na

lata 1911—75 przewidują na­
kłady w wysokości ponad 2
miliardy zł. Najwyższe kwoty
przeznaczy się na meliorację,
mechanizację rolnictwa, elek-

Wystawa
filatelistyczna
„Olsztyn-6911

tryfikację oraz zaopatrzenie
wsi w wodę.

Robotami melioracyjnymi
zostanie objętych ponad 39 tys.
ha gruntów rolnych, 1.500 ha
łąk i pastwisk. Poważną po­
zycję stanowią obwałowania i
regulacja rzek na długości po­
nad 300 km. Duże nakłady zo­
staną skierowane do powiatów
Dąbrowa Tarnowska, Brzesko,
Wadowice, Bochnia, Kraków,
Tarnów, Oświęcim. Prezydium
WRN zwraca uwagę na dokła­
dne przygotowanie inwestycji
i zabezpieczenie mocy przero­
bowej wykonawstwa.

Nakłady na elektryfikację
pozwolą całkowicie zakończyć
prace związane z doprowadze­
niem energii elektrycznej do
pozostałych wsi i przysiółków.

Inne zamierzenia nowej
pięciolatki dotyczą budowy
dwudziestu kilku lecznic we­
terynaryjnych, około 40 agro-
nomówek, kilku stacji ochro­
ny roślin, budowy i rozbudowy
techników i szkół rolniczych
itd.

W powiatach deficytowych
w wodę, budowane będą n-

rządzenia wodociągowe. Do ro­
ku 1975 przybędzie ponad 30
wodociągów wiejskich. Zbio­
rowym zaopatrzeniem w wo­
dę obejmie się około 6 tys. go­
spodarstw. (Iw)

ODPOWIEDZI CZYTELNIKOM

M. 1 J. Kiwerskie przebywające
na letnisku w Tuchowie. Istotnie

. macie rację. Pierwsza wyprawa w

1 góry Iranu jaka wyjechała z Pol-
,1 ski reprezentowana była przez
S Poznański Klub Wysokogórski i

t składała się z 10 alpinistów. Przc-
| praszamy, że pierwszeństwo przy-
| pisaliśmy alpinistom krakowskim,

OLSZTYN (PAP)
Wielkim zainteresowaniem

cieszy się zorganizowana w

Olsztynie II wystawa filateli­
styczna ziem zachodnich i
północnych „Olsztyn-69”.

Na wystawie prezentowany
jest dorobek kilkudziesięciu
kolekcjonerów z całego kra­
ju. Wśród blisko stu zbiorów
wchodzących w skład ekspo­
zycji dominują znaczki wy­
dane w Polsce Ludowej,
wzbogacone okolicznościowy­
mi kopertami
zestawione
szczególnym uwzględnieniem
problematyki ziem zachodnich
i północnych.

i datownikami
tematycznie, ze

I

s

W domu Am Deckerhauschen 32 w Elberfeld

Muzeum SS
Zapoczątkowany przez bońskie partie

rządowe i wciąż postępujący w Niemiec­
kiej Republice Federalnej rozwój na pra­
wo, osiągnął nowy, alarmujący punkt
szczytowy. W przemysłowym Wuppertalu,
działające legalnie „tradycyjne oddziały
SS” otwarły swoje muzeum. Według publi­
kacji czasopisma byłych SS-owców „O-
chotnik” w naszym kraju będzie ono

unikatem.
W tym samym czasie neonazistowska

NPD rozpoczęła przygotowania do wiel­
kiej imprezy na terenie pierwszego, faszy­
stowskiego obozu koncentracyjnego w Da­
chau. W żadnym wypadku nie wkroczyły
i nie przeszkodziły temu władze federalne;

Obie prowokacje pasują do obrazu Re­
publiki Federalnej. Logiczne jest zatem, ża
weterani z SS tworzą sobie galerię przod­
ków, kiedy kanclerz federalny Kiesinger
18 czerwca mówi oficerom Bundeswehry
— „wszyscy pamiętają historię obu wojen
światowych. Wszyscy przypominają sobie,
Jak ogromnego wymagało to wkładu oso­
bistych kwalifikacji, odwagi, ofiarności
niemieckiego żołnierza. Ile-dokonano czy­
nów godnych podziwu, podziwianych rów­
nież przez naszych przeciwników”.

Przypomina to mowę szefa hitlerow­
skiej SS, z którego światopoglądem kan­
clerz Kiesinge*- czuł się związany w okre­
sie panowania narodowego socjalizmu. 4

października 1944 powiedział Himmler do
grupy dowódców SS w Poznaniu: „Wielu
z was wie, co to znaczy kiedy 100 trupów
leży obok siebie, kiedy
1 000. Przetrzymać to i
za wyjątkami ludzkiej
uczciwymi, to uczyniło
jest nie napisana i nie
karta chwały naszej historii”.

W setkach książek ukazujących się w

NRF, ta „karta chwały” jest dziś pisana.
Jak również ukazywana we własnym mu­
zeum tych oddziałów, które mają na swym
sumieniu Oradour i Lidice, które pełniły
straż w obozach koncentracyjnych, orga­
nizowały specjalne grupy dokonujące

tu leży 500, a tam

równocześnie, po-
słabości, pozostać
nas twardymi. To
dająca się napisać

wchodzą
Senegalu

delegacji),

r. Rząd Teł Awiwu odmówił
również współpracy z Komi­
sją Praw Człowieka, która w

ub. niedzielę przybyła do Bej­
rutu. W jej skład
przedstawiciele:
(przewodniczący
Indii, Peru, Tanzanii i Jugosła­
wii.

Jak donoszą agencje praso­
we z Bejrutu, w wyniku po­
niedziałkowego zbombardowa­
nia wiosek libańskich w stre­
fie nadgranicznej, wiele osób
poniosło śmierć. Izraelscy pi­
raci powietrzni użyli napalmu.
Ostrzeliwano też różne obiek­
ty libańskie przy pomocy ra­
kiet. Agencja UPI donosi, że w

szpitalu w Sidon zmarła ko­
bieta od oparzeń spowodowa­
nych napalmem. Pierwsze ko­
munikaty libańskie mówią, iż
3 osoby cywilne zostały zabi­
te. Była też znaczna liczba
rannych.

Prezydent Libanu Helou i

premier Karami odbyli w po­
niedziałek po południu rozmo­
wę z zastępcą sekretarza gene­
ralnego ONZ Ralphem Bun-
chem na temat nowej agresji
Izraela.

*

Jak wynika z ostatnich do­
niesień z Ammanu, B. Talhuni
utworzył we wtorek nowy
rząd jordański. W skład no­
wego gabinetu wchodzi m. in.
dotychczasowy premier Rifai.

krwawej masakry we wszystkich krajach
europejskich.

Organ byłych SS-owców „Ochotnik” do­
nosi: Tylko nieliczni przechodnie przecho­
dzący obok domu Deckerhauschen 32 w

Elberfeld, przeczuwają, jakie skarby kry-
ją się w mieszkaniu naszego kolegi Josta
W. Schneidera. Jeden pokój w tym mie­
szkaniu i strych zawierają trzon muzeum,
które — kiedy do tego dojdzie — będzie
unikatem w naszym kraju. Zdziwiłby się
każdy członek naszych oddziałów widząc
wszystkie te rzeczy, które kiedyś należały
do jego ubioru i wyposażenia. Opaski, pra­
wie wszystkich dywizji „Waffen SS” od­
znaki krajowe dywizji ochotniczych „SS”.
To na parterze. Na strychu domu chciało-
by się stanąć na baczność przed „Grup-
penfiihrerem Waffen SS” schylonym nad
mapą.

Rząd krajowy Północnej Nadrenii 1
Westfalii oddalił protesty zachodnionie-
mieckich antyfaszystów przeciw tej pro­
wokacji z uzasadnieniem, że jest to spra­
wa prywatna. Człowiek ten „zrobił to tyl­
ko dla siebie”. Tymczasem Schneider jest
kierownikiem referatu — historia wojny,
uniformy i wyposażenie „Waffen SS”. W

tym charakterze ogłosił w „Ochotniku” li­
stę poszukiwań dla muzeum SS. Organ
byłych SS-owców pó opublikowaniu ogło­
szenia o miejscu brązowego kultu, we­
zwał wszystkich czytelników: „Wesprzyj-
cie działalność naszego kolegi Schneide­
ra”.

A więc w pełni sprawa publiczna!
Protesty antyfaszystów przebrzmiały w

Bonn bez echa. Zignorowano też — co po
opublikowaniu powyższego jest zrozumia­
łe — protest byłych więźniów Dachau,
przeciw pohańbieniu ziemi obozu koncen­
tracyjnego w Dachau przez NPD. Grupa
byłych więźniów Dachau wezwała bojow­
ników ruchu oporu we wszystkich krajach
europejskich: „Pomóżcie nam przeciw
NPD”. Pomoc ta jest pilnie potrzebna.

(Interpress)

John Erikson, 14-letni
uczeń z Chicago jest
najmłodszym pływakiem,
który przepłynął Kanał
La Manche. 11 bm. po­
konał on dystans z Fran­
cji do Anglii w rekordo­
wym czasie 11 godzin I
23 minut.

Na zdjęciu: John Erik­
son na chwilę przed
startem.

Po zbrodni w Bel Air
NOWY JORK (PAP)

W nocy z poniedziałku na wto­
rek zwolniony został z aresztu

młody dozorca willi w Bel Air
W. Garretson, podejrzany począ­
tkowo o udział w zamordowaniu

pięciu osób, wśród których znaj­
dowała się żona Romana Polań­
skiego. Policja uznała, że nie

istnieją żadne dowody jego winy 1

dała wiarę, jego zapewnieniom, że

przez cały czas tragedii, która

rozgrywała się w willi, mocno

spał. Śledztwo policyjne trwa.

Poszukiwani są zarówno spraw­
cy tej zbrodni, jak i bestialskiego
zamordowania dwóch osób w do­
mu, leżącym niedaleko od Bel
Air. Istnieją poszlaki, że między
obu zbrodniami zachodzi zwią­
zek. w. ■

Cała policja kalifornijska jest
w stanie alarmu.

Wypowiedź radzieckiego uczonego

na łamach „Prawdy’

Laboratorium księżycowe
milowym krokiem

w podboju kosmosu
MOSKWA (PAP)

Ogromny skok naprzód w

badaniu. wszechświata zosta­
nie dokonany przy pomocy la­
boratorium księżycowego, któ­
re przeprowadza obserwacje
astronomiczne atmosfery.

O możliwości zbudowania
takich obserwatoriów pisze w

„Prawdzie” uczony lenin-

gradzki Nikołaj Kozyriew.

Lunonauci opowiadają
o szczegółach wyprawy

NOWY JORK (PAP)
We wtorek w ośrodku pilo­

towanych lotów kosmicznych
w Houston (stan Teksas), od­
była się pierwsza konferencja
prasowa trzech amerykań­
skich astronautów — Arm­
stronga, Aldrlna 1 Collinsa.
Uczestnicy wyprawy statku
„Apollo-11” opowiedzieli
dziennikarzom o szczegółach
historycznego lotu na Księżyc
oraz pobytu pierwszych ludzi
na srebrnym globie.

Astronauta Neil Armstrong
oświadczył na konferencji
prasowej, że jego księżycowe
spacery wraz z Edwinem Al-
drinem były „przyjemną ope­
racją”. Zdaniem Armstronga
przyciąganie na Księżycu wy­
noszące 1/6 ziemskiej siły cią­
żenia, jest znacznie wygod­
niejsze, niż przyciąganie na

naszej planecie, lub jego cał­
kowity brak. Astronauta ame­
rykański podkreślił, iż kilka­
krotnie okazało się bardzo po­
żyteczne, iż dwóch ludzi
znalazło się na Księżycu. Obaj

„Znakomity lot stacji ba­
dawczej „Łuna-9” rozwiązał
skomplikowane zadanie mięk­
kiego lądowania na powierz­
chni srebrnego globu. Wspa­
niałe wykonanie programu
„Apollo-11” — pisze Kozyriew
— pozwoliło kosmonautom po­
stawić pierwsze kroki na po­
wierzchni Księżyca, wziąć
próbki gruntu i zainstalować
niektóre przyrządy. Ciągle na­
gromadzanie na Księżycu ma­
teriałów i środków technicz­
nych uczyni również realnym
utworzenie stałego laborato­
rium naukowego”.

Przyjdzie czas — podkreśla
uczony — że praca człowieka
w takim laboratorium będzie
wydawać się nam normalną,
jakby na siódmym kontynen­
cie Ziemi.

Mówiąc o konieczności
wszechstronnego badania Księ­
życa Kozyriew pisze, że dzięki
lotom stacji kosmicznych i
obserwacjom przy pomocy
wielkich obserwatoriów, ucze­
ni są coraz to bardziej pewni
twierdzenia, iż „nie jest to
całkiem martwe nagromadze­
nie tworów górskich, lecz ciało
kosmiczne z interesującą his­
torią, którego życie trwa rów­
nież obecnie”.

Astronom radziecki, znany
ze swych badań zjawisk Wul­
kanicznych na Księżycu, wska­
zuje na konieczność zainstalo­
wania tam skomplikowanych
przyrządów naukowych. Po­
winny one w szczególności od­
powiedzieć na pytania jakie
warunki panują na Księżycu,
czy znajdują się tam złożone
komórki organiczne I czy
znajduje się w szczelinach
ciał górskich zmarznięta wo­
da. Niezbędne badania na ten

temat, stwierdza uczony, mo­
żna przeprowadzić jedynie
przy pomocy stacji — labora­
torium, znajdującej się na

pewnej głębokości pod po­
wierzchnią Księżyca, aby u-

chronić przyrządy od niebez­
piecznego promieniowania i u-

derzeń upadających meteory­
tów.

Postępujący wzrost możllr
wości technicznych — twier­
dzi Nikołaj Kozyriew — po­
zwoli na realizację wysłania
wielkich statków kosmicznych
z powierzchni Księżyca. Dzię­
ki małej sile przyciągania sre­
brnego globu w porównaniu z

Zienrą, jnożna będzie wystar­
tować w kierunku innych pla­
net.

WASZYNGTON (PAP)
Po ujawnieniu faktów z magazynowaniem na terenie

USA i za granicą broni chemicznej i bakteriologicznej se­
nat amerykański pod naporem opinii publicznej ograni­
czył częściowo działalność Pentagonu w tej dziedzinie.

Senat uchwalił poprawkę
do ustawy w sprawie wojsko­
wych zakupów, która przewi­
duje szereg ograniczeń doty­
czących: doświadczeń z tym
rodzajem broni w atmosferze,
magazynowania tej broni w

USA i za granicą, przewozu i

produkcji środków transportu.
Jednakże uchwała senatu
USA nie zabrania Pentagono­
wi produkcji tej broni. Mini­
ster obrony USA Laird o-

upadkowi Arm-

podkreślili, że

było tyle cieka-
do zrobienia, iż

nawzajem pomagali sobie.
Armstrong powiedział, że kil­
kakrotnie zaczepił nogą o ka­
bel łączący kamerę telewi­
zyjną z kabiną księżycową.
Aldrin za każdym razem po­
mógł wydostać się z pułapki,
zapobiegając
stronga.

Astronauci
na Księżycu
wych rzeczy
mieli oni zdecydowanie zbyt
mało czasu. Temperatura na

Księżycu nie była w tym cza­
sie zbyt wysoka i wszystkie
aparaty oraz sprzęt zabezpie­
czające warunki życiowe, pra­
cowały znakomicie. Aldrin po­
wiedział, że kiedy astronauci
wrócili do kabiny księżycowej,
po spacerze na srebrnym glo­
bie, było zbyt zimno aby mo­
żna zasnąć.

CHINY

Publiczna

rozprawa sądowa
PEKIN (PAP)

Według nie potwierdzonych
oficjalnie informacji, w sobo­
tę po południu na pekińskim
stadionie miejskim odbyła się
publiczna rozprawa sądowa
przeciwko 105 osobom. Obec­
nych było przy tym około
150.000 ludzi. Zapadło 11 wy­
roków śmierci, które niezwło­
cznie wykonano w obecności
pewnej liczby wyselekcjono­
wanych osób. Innych oskar­
żonych skazano na długoletnie
więzienie. Jak słychać,
wspomnianych 105 osób pocią­
gnięto do odpwiedzialności za

przestępstwa pospolite, a mia­
nowicie morderstwa, gwałty,
bójki, rozboje, kradzieże. Ta

gigantyczna rozprawa publicz­
na potwierdza napływające
już od kilku tygodni informa­
cje o wzroście przestępczości
w Pekinie. Świadczy ona też
o tym, że władze są zdecydo­
wane zapewnić wszelkimi
środkami całkowite bezpie­
czeństwo w stolicy.

Zbrodniarz z Oradour

w roli niewiniątka
(OD STAŁEGO KORESPON­
DENTA AGENCJI ROBOTNI­

CZEJ W PARYŻU)
Oburzająca sprawa biskupa

monachijskiego Defreggera,
który dotychczas zdołał unik­
nąć odpowiedzialności za swe

zbrodnie w włoskim miastecz­
ku Filetto, przypomniała fran­
cuskiej opinii publicznej o po­
dobnej zbrodni w Oradour i
jej sprawcach, SS-manach z

dywizji pancernej „Das Reich”.
Dowódca tej jednostki, gene­

rał Heinz Lammerding ma

dziś 64 lata i jest przedsiębior­
cą budowlanym w Duesseldor­
fie. Korzystając z faktu, iż
wykonawcy jego rozkazów zgi­
nęli podczas wojny, generał
Lammerding zaprzecza, że po­
lecił wymordować mieszkań­
ców Oradour i zetrzeć mia-
stec2ko z powierzchni ziemi,
że rozkazał spalić żywcem 241
kobiet i 202 dzieci.

Więcej: były dowódca dywi­
zji „Das Reich” wraz ze swym
szefem sztabu, pułkownikiem
SS Weidingerem rozwija os­
tatnio ożywioną działalność a-

by rehabilitować....... niesłusz­
nie oskarżone” oddziały Waf-
fen-SS. Tezie tej służą publi­
kacje o szlachetnych SS-ma­
nach, których partyzanci zmu­
szali do stosowania „nieco os­
trzejszych środków”.

Opowiastkom takim prze­
ciwstawia się na łamach ty­
godnika „Express” publicysta
Jacąues Derogy, który pisze,
że istnieje dostateczna liczba
wiarygodnych świadectw obec­
ności generała Lammerdinga w

rejonie Oradour i niedwuzna­
cznego charakteru wydawa­
nych przez niego rozkazów. M.

świadczył, że USA powinny i
będą produkować i prowadzić
doświadczenia z bronią che­
miczną i bakteriologiczną.
Niektórzy członkowie Kon­
gresu nadal występują prze­
ciwko doświadczeniom i pro­
dukcji tej broni. Senator Go-

odal, jeden ze współautorów
poprawki do ustawy podkre­
ślił konieczność całkowitego
zakazu doświadczeń z tą bro­
nią w atmosferze. Wezwał on

prezydenta do ratyfikacji pro­
tokołu genewskiego z 1925 ro­
ku, zakazującego użycia broni
chemicznej i bakteriologicz­
nej.

W związku z uchwaleniem
przez senat USA poprawki o

pewnych ograniczeniach w

sprawie broni chemicznej i

bakteriologicznej rzecznik de­
partamentu stanu oświadczył,
że Niemcy zachodnie i Okina-
wa są jedynymi miejscami za

morzem, gdzie armia USA po­
siada magazyny śmierciono­
śnej broni chemicznej. Dodał
on, że istnieją plany usunięcia
zapasów tej broni z Okinawy,
ale że — według jego dotych­
czasowych informacji — po­
zostaną one w Niemczech za­
chodnich. Rzecznik zapewniał
równocześnie, że amerykań­
ska broń bakteriologiczna w

żadnym wypadku nie jest ma­
gazynowana za granicą.

BONN (PAB)
Tutejsze MSZ opublikowało

za pośrednictwem DPA uspo­
kajające zapewnienia władz a-

merykańskich, że zastosowa­
no surowe środki ostrożności,
aby zapobiec nieszczęśliwym
wypadkom i niebezpieczeń­
stwom dla ludności cywilnej
w związku z magazynowaniem
przez amerykańskie siły zbroj­
ne broni chemicznej na tery­
torium NRF. Była to odpo­
wiedź na interpelację deputo­
wanej FDP Heddy Heuser,
która zwróciła uwagę na tego
rodzaju niebezpieczeństwo.
Wyjaśnienia MSZ uznała ona

za niezadowalające. Uznała
przy tym za fakt godny ubo­
lewania, że dotychczas rząd
federalny nie przeprowadził z

Amerykanami żadnych roz­
mów w sprawie koniecznych
środków ostrożności.

z 3 trafieniami po 46 zł,
wygranych z 2 trafieniami

zł, 75 premiowanych wygra-
z 3 trafieniami z dodatkową

„LAJKONIK”

W 640 grze „Lajkonika” stwier­
dzono dwie wygrane z 4-ma tra­
fieniami z dodatkową po 20.000 zł
w punkcie odbioru nr 140 w

Chrzanowie, 26 wygranych z 4 tja-
fieniami po 2.551 zł, 1.170 wygra­
nych
16.759

po5
nych
po 146 zł, 1.604 premiowanych wy­
granych z 2 trafieniami z dodat­
kową po ?0 zł.

Nadto stwierdzono: 10 premii na

4-cyfrową końcówkę banderoli ku­
ponu 5-zakładowego po 2.500 zł,
4 premie na 4-cyfrową końcówkę
banderoli kuponu 1-zakładowego
po 500 zł, 44 premie na 3-cyfrową
końcówkę banderoli kuponu 5-za-

kładowego po 200 zł, 11 premii na

3-cyfrową końcówkę banderoli ku­
ponu 1-zakładowego po 100 zł.

in. odnaleziono afisz, w któ­
rym dowódca wojsk niemiec­
kich, a był nim właśnie Lam­
merding, zapowiada egzekucję
3 Francuzów za każdego
Niemca rannego i 10 za każ­
dego zabitego.

Ale bezczelność hitlerow­
skich zbrodniarzy nie ma gra­
nic. Generał-SS Lammerding
zapowiedział wytoczenie fran­
cuskim publicystom procesu
o... zniesławienie. Zaś pułko-
wnik-SS Weidinger ze swej
strony oświadczył ni mniej ni

więcej na łamach „Frankfurter
Rundschau”, że: „wszystkie
działania dywizji „Das Reich”
były tylko odpowiedzią za

zbrodnie francuskich party­
zantów.

„Możemy dojść do wniosku,
że Francuzi powinni odpowia­
dać' wspólnie z hitlerowcami
za zbrodnie w Oradour” —

kończy swój artykuł z gorzką
ironią publicysta „Expressu”.

JERZY KASPRZYCKI
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Tow. mgr
ZDZISŁAWOWI

TURKOTOWI
kierownikowi Wydziału

Oświaty i Kultury
Prezydium Dzielnicowej

Rady Narodowej Podgórze
w Krakowie,

wyrazy współczucia
z powodu zgonu Małki

składa

Prezydium, POP PZPR,
Rada Zakładowa

i pracownicy DRN

Podgórze

opinia sportowa zanle-

jest atmosferą, jaka to-

przygotowanlom do XX

olimpijskich w Mona-

Polska

pokojona
warzyszy
Igrzysk
chium. W NRF organizowane są

Imprezy sportowe, mające prowo­
kacyjny charakter wobec nasze­
go kraju.

Jedną z takich Imprez będą
,.Zawody lekkoatletów z niemiec­
kich obszarów wschodnich”, w

których mają startować zawodni­
cy urodzeni niegdyś na polskich
Ziemiach Zachodnich oraz zawo­
dnicy urodzeni już w Republice
Federalnej, których rodzice lub
dziadkowie zamieszkiwali na na­
szych ziemiach. Zawody te, or­
ganizowane na życzenie tzw.

Ziomkostwa Prus Wschodnich, w

ramach oficjalnych mistrzostw

NRF, mają odbyć sią 16 sierpnia
br. w Duesseldorfie.

W związku z tą imprezą Polski

Związek Lekkiej Atletyki przesłał
na ręce prezesa Związku Lekkiej
Atletyki NRF dr Maxa Danza list

protestacyjny, w którym czyta­
my m. in.: ,,Polskich lekkoatle­
tów oburza fakt, że w kierowa­
nym przez pana związku oraz w

całym sporcie Republiki Federal­
nej, wbrew oczywistym faktom,
ustanowionym i utrwalonym w

14 sierpnia uroczyste otwarcie

Ostatnie przygotowania

przed mistrzostwami Polski w I. a.

Już tylko niewiele godzin dzieli r.a« od otwarcia czterdziestych
piątych Indywidualnych lekkoatletycznych Mistrzostw Polski. Aktu*
alnie trwają jeszcze ostatnie przygotowania aby impreza wypadła
jak najlepiej pod względem organizacyjnym, aby była jak najoka.
zalsza. Mistrzostwa rozegrane zostaną na przebudowanym stadion!*

„Wisły”, gdzie ostatnio walczyli zawodnicy z klubów gwardyjsklch
potwierdzając dobre opinie o bieżni i urządzeniach.

Wczoraj odbyła się konferencja
prasowa, na której poinformowa­
no dziennikarzy, że w Krakowie
startować będzie 711 uczestników
a wśród nich nie zabraknie rekor­
dzistów
starcie

sklej
zwykle
200 m kobbiet, do których zgłosiły
się 34 zawodniczki 1 bieg 100 m

mężczyzn, w którym również star­
towało będzie 34 zawodników.

Uroczyste otwarcie mistrzostw

nastąpi w dniu 14 bm. i poprzedzi
je defilada wszystkich uczestni­
ków. W tym też czasie zapalony
zostanie znicz od pochodni przy­
niesionej przez sztafetę z Huty
im. Lenina. Ogień zapalony będzie
z 7 pieca martenowsklego.

Współorganizatorem mistrzostw

jest Zarząd Wojewódzki ZMS. Je­
go działacze dokładają wszelkich
starań aby imprezie nadać uro­
czysty charakter i barwną opra­
wę. W związku z tym z okazji
mistrzostw w Krakowie odbędzie

Polski. Niestety na

nie zobaczymy Szewlń-
1 Straszyńskiej. Nie­
atrakcyjne będą: bieg na

Spływ Trzech Zapór
Trwają już ostatnie przygotowa­

nia do kajakowego spływu po So­
le, który przebiegał będzie z Żyw­
ca przez Międzybrodzie Bialskie
do Oświęcimia. Jego uczestnicy
będą podziwiali nie tylko piękne
okolice, walczyli na wartkich wo­
dach Soły ale również zwiedzać

trzy zapory, które ujarzmiają wo­
dy groźnej Soły: Tresnę, Porąb­
kę i Czaniec.

Spływ tak jak podawaliśmy roz-

pocznie się 16 sierpnia a zakończy
się 17. Jego uczestnicy złożą wień­
ce w obozie zagłady w Oświęci­
miu.

Międzynarodowy turniej
piłki ręcznej

W dniach od 17 do 20 sierpnia
br. rozegrany zostanie w Vesz-

p;em na Węgrzech międzynarodo­
wy turniej piłki ręcznej kobiet o

„Puchar Balatonu”. Uczestniczyć
w nim będą reprezentacje NRD,
Jugosławii, Rumunii, aktualny
mistrz świata Węgry, reprezentacja
Polski 1 zespól miasta Veszprem.
Barw Polski bronić będą najlep­
sze aktualnie zawodniczki, w tym
dwie krakowianki, Krystyna Waj­
da z Cracovli i Lidia Walczyk z

Wandy Nowa Huta.
----- • ---- -

Spotkanie nad Rabą
W Cikowicach nad Rabą w naj­

bliższą niedzielę odbędzie się ko­
lejne spotkanie sportowców i tu­
rystów organizowane przez Dziel­
nicowy Zarząd ZMS Zwierzyniec i
Koło Młodzieży Wojskowej. W pro­
gramie liczne imprezy sportowe,
turnieje oraz występy zespołów
artystycznych: muzycznych,
kalnych, estradowych a także
kaz mody 1 zgaduj zgadula
święcona 25-leciu PRL.

wo-

po—

po-

W kilku wierszach
• W drugim dniu międzynaro­

dowego turnieju tenisowego w

Moskwie dwa zwycięstwa odnieśli
nasi reprezentanci Mieczysław Ry-
barczyk pokonał 1’erera Lampe
(ZSRR) — 6:1, 1:6, 6:1, a Tadeusz
Nowicki wygrał z Tejmurasem
Kakullanem (ZSRR) — 6:4, 6:4, 6:4.

• W Debreczynie rozpoczął się
międzynarodowy turniej szacho-

wy, w którym startuje reprezen­
tant Polski — Pytel. Polak wy­
grał w pierwszej partii z Llbertem

(NRD).
• W Wieliczce rozegrano mię­

dzynarodowe zawody zapaśnicze w

stylu wolnym, w których repre­
zentacja młodzieżowa Krakowa

pokonała drużynę Luckenwalde

(NRD) 5,5:4,5 pkt.

Europie w ostatnim ćwierćwie­
czu, obowiązuje nadal odwetowy
1 rewizjonistyczny kurs polityki
w stosunku do naszego kraju.

PZLA traktuje te zawody jak*
oczywiste naruszenie Idei olim­
pijskiej 1 składa stnowczy pro*
test przeciwko wszelkim próbom
krzewienia w sporcie tendencji
odwetowych 1 rewizjonistycznych
wrogich wobec naszego kraju.

Prowadzona przez Związek LA

NRF i akceptowana przez pan*
i rząd Republiki Federalnej po­
lityka kwestionuje Istniejący eta.
tus quo również na płaszczytnl*
sportowej — stawia pod znakiem

zapytania celowość utrzymywani*
kontaktów sportowych między
lekkoatletami naszych krajów.
Obserwujemy rozbieżność mię­
dzy składanymi przez działaczy
sportowych NRF, w tym 1 pan*
osobiście, deklaracjami a prak­
tycznymi poczynaniami.

Domagamy się, by
Lekkiej Atletyki NRF zapobiegł
kolejnej prowokacji
Polsce Ludowej w imią idei o-

limpljsklch, które muszą towa.

rzyszyć już od dziś przygotowa*
niom do XX Igrzysk olimpijskich**.

List podpisał prezes PZLA mgr
Andrzej Majkowski.

Zwląsels

wrogiej

się szereg imprez towarzyszących
m. In. imprezy artystyczne oraz li­
czne spotkania działaczy ZMS-u ■
kierownictwami poszczególnych
ekip. W Krakowie odbędzie sl'
także plenarne posiedzenie Zarzą­
du PZLA. Młodzież codziennie

spotykała się będzie i medalista,
mi 1 zwycięzcami poszczególnych
konkurencji w hali „Wisły”.

UDANY START

KRAKOWSKICH
JEŹDŹCÓW

CZECHOSŁOWACJI

dniach 9—10 sierpnia odby-

w
w

wały się w Tatrzańskiej Łomnicy
na specjalnym hipodromie — mię­
dzynarodowe zawody konne, w

których wzięli również udział

Polacy, reprezentowani przez jeź­
dźców „Swoszowianki”.

Zawody cieszyły się ogromnym
zainteresowaniem a start naszych
uczestników wypadł bardzo dob­
rze. Nasi jeźdźcy zaprezentowali
świetny styl jazdy. W zawodach
brali udział aktualni mistrzowie
CSRS w skokach małżeństwo

Bayerowie. Pomiędzy nimi to

właśnie nastąpiła rozgrywka w

najpoważniejszym konkursie za­
wodów tj. potędze skoku, który
zakończył się na wysokości 1.70
m.

A oto wyniki: konkurs otwarcia

wys. w rozgrywce 140 cm.

cera (CSRS) na „Froun”,
zak (CSRS) na „Vatra”, 3.
rowa (CSRS) na „Talent”,
ziarowski (Polska) na „Liban”.

Amerykańska sztafeta: 1. Baye-
rowa — „Talent”, Bayer —

, .Dia­
na’ czas — 69 sek. 2. Koziarow-
ski — „Liban”, Kostrzewski —

„Szaszka” czas — 70 sek. 3 . Kun-
drat — „Samuraj”, Oskorip —

„Amer” I. czas

Potęga skoku: 1. Bayer na „Lu.
na”, 2. Bayer na „Diana”, 3.
Koziarowski na „Liban”, 4. Ko­
strzewski na „Szaszka”.

1. Ku-
2. Ja-

Baye-
4. Ko-

82.

TRÓJBÓJ
LEKKOATLETYCZNY

STUDENTÓW
POLITECHNIKI

Politechnika Krakowska reali­
zując praktyki robotnicze zorga­
nizowała z UK SOHP przy współ­
pracy ze Studium WF PK w dniu
11 bm. na stadionie Wawelu trój­
bój lekkoatletyczny (bieg przeła­
jowy 1200 m — chłopcy, 550 m —

dziewczęta, skok w dal oraz

pchnięcie kulą). Wzięło w nim
udział około 200 osób.

Na zawodach byli obecni między
innymi pełnomocnik do spraw

praktyk robotniczych doc. dr Inż.
Józef Gładki, dr inż. Edward Pe-

rykasza dyrektor DOKP — Kra­
ków, przedsiębiorstwa które za­
trudnia największą ilość młodzie­
ży akademickiej w ramach OHP.

W najbliższych dniach uczestni­
cy SOHP PK wezmą udział w za­
wodach pływackich oraz będą u-

czestnlczyć w finale siatkówki.

— ®—

SUKCESY POLAKÓW
NA ŚWIATOWYCH

IGRZYSKACH

NIESŁYSZĄCYCH
dalszym ciągu XI świato-W

wych Igrzysk sportowych nlesły-
szących, które odbywają się w

stolicy Jugosławii, 3 kolejne me­
dale zdobyli nasi lekkoatleci. W

biegu na 400 m ppł Tadeusz Li­
szewski wywalczył drugie miejsce
w czasie 56,9. Złoty medal zdobył
w tej konkurencji Skomorochow

(ZSRR) — 51,4. W biegu na 800 m

Andrzej Zabawski uplasował się
na trzecim miejscu w czasie 1.57,9.
Wyprzedzili go Amerykanie:
Brits — 1.57,0 oraz Me) < — 1.57,4.
Również Maria Skibowicz wywal­
czyła brązowy medal, w biegu ha
400 m zajęła ona trzecie miejsce
w czasie 59,8 za Vindbrake (NRD)
— 57,7 i Wiereniewą (ZSRR) —

58,3.
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Program
i rzeczywistość
Raz

w tygodniu przy­
wożą tu słodycze, do
niedzieli wszystko zni­
ka z półki, zostają tyl­
ko mydełka i inna
drobnica, oferowana

przez „Ruch”. Owe ciastka
klubowe, których wciąż brak
w Liszkach, to najmocniejszy
„magnes” dla postronnych
przybyszów. Natomiast stali
bywalcy szukają tu innego to­
waru, który dla nich jest ar­
tykułem pierwszej potrzeby:
ciekawego spędzenia czasu

możliwości rozwijania zainte­
resowań.

Taki postawiono cel wiej­
skim klubom, a jest ich już
blisko tysiąc w naszym woje­
wództwie. Tysiąc klubów, to

znaczy tysiąc możliwo-
ści awansu kulturalnego.
Nigdy historia nie obdarzyła
tak hojnie tzw. prowincji. Czy
możliwości te odpowiednio
wykorzystano? Czy rzeczywi­
stość klubów zgadza się z ich
programem?

Pogram zakłada przede
wszystkim: ukształtowanie
człowieka, który będzie stał
niejako bliżej świata i jego
problemów, który będzie się w

nie bardziej angażował. Temu
celowi ma służyć upowszech­
nianie czytelnictwa prasy i
książek na wsi, organizowanie
odczytów i spotkań z przedsta­
wicielami świata nauki, poli­
tyki, literatury, medycyny itp.
W każdym planie pracy klubu
przewiduje się oczywiście dys­
kusję nad ciekawszymi audy­
cjami telewizji, organizowanie
kół zainteresowań, zespołów
regionalnych, a także wycho­
wywanie potencjalnych „etno­
grafów”, znawców folkloru
Własnej miejscowości.

Program ambitny, zbyt czę-
to jednak w praktyce kończy
się tylko na piciu kawy i bier­
nym oglądaniu telewizji, o ile
rzeczywiście stać klub na te­
lewizor.

Oto relacja z wieczornej wi­
zyty w kilku wybranych klu­
bach „Ruchu” i Gminnej Spół­
dzielni.

W
Liszkach, jak już się
rzekło, gospodyni klu­
bu czeka na przywóz
słodyczy. — Teraz to

nawet trudno jak dawniej or­
ganizować turnieje tańca o

nagrodę czerwonego lizaka —

mówi żartobliwie jeden ze sta­
łych bywalców klubu — bo a-

ni lizaków, ani miejsca, chyba
tylko dla trzech par tanecz­
nych. Główną bolączką jest tu

problem lokalowy: malutka
salka, wypchana po brzegi
krzesłami i stolikami, może

Kiedy
u nas?

Od dłuższego czasu trwa w

naszym kraju kampania pra­
sowa, w której szereg publi­
cystów postulowało potrzebę
utworzenia odrębnych ty­
pów liceów ogólnokształcą­
cych: matematyczno-przyrod­
niczego i humanistycznego.
Również „Gazeta Krakowska”
miała swój udział w tej kam­
panii, m. In. drukowanym w

czerwcu artykułem Izy Marci-
szowej („List otwarty do Mi­
nistra Oświaty i Szkolnict­
wa”). '

Pewne efekty tej kampanii,
podjętej przez pedagogów,
dziennikarzy, jak również ro­
dziców młodzieży uczącej się,
można gdzieniegdzie zauwa­
żyć. I tak „Zycie Warszawy”
(nr 187 z 7 VIII br.) w notat­
ce zatytułowanej „Coraz wię­
cej specjalistycznych liceów”
donosi m. in. o utworzeniu w

czterech liceach stolicy klas
matematycznych 1 matematy­
czno-fizycznych, zaś w dwóch
innych — klas humanistycz­
nych, z poszerzonym progra­
mem języka ojczystego i his­
torii.

Może zapoczątkowana w

stolicy specjalizacja klas li­
cealnych powoli — niemniej
jednak — doprowadzi do po­
stulowanego zróżnicowania
programów szkół średnich o-

gólnoksztalcących?
(ter)

pomieścić około 30 osób. Do
miejscowego ZMW należy 46
osób. Zwołanie zebrania w

klubie już jest kłopotliwe.
Ciastnota -utrudnia organizo­
wanie prelekcji, a wszelkie po­
mysły urozmaicenia handlo-
wo-kawiarnianej działalności
biorą w łeb-, bo zaraz powsta-
je problem — jak tu pomieś­
cić tyle luda? Chętnych jest
zawsze więcej, niż na to zez­
wala powierzchnia lokalowa
klubu. Zaglądają przez okna i
odchodzą, bo ci, którzy wcześ­
niej zajęli miejsca, okupują je
wytrwale cały wieczór.

Liszki mają szansę oddziały­
wania kulturalnego na Chole-
rzyn, Kryspinów, Kaszów, Rą-
czną i inne okoliczne miejsco­
wości. Kończy się, niestety,
na dobrych chęciach. Dzieje
się tak m. in. dlatego, że klub
przeżywał zmienne, a w pew­
nych okresach nawet burzliwe
— koleje losu. Na początku —

jak zwykle prawem słomiane­
go ognia — obdarzono mło­
dziutką placówkę telewizorem
1 dużą salą na piętrze budyn­
ku Prez. GRN. 1 lipca 1965 r.

zapisano — na bakier z orto­
grafią — pierwszą notatkę w

kronice klubu: „młodzierz spę­
dziła niedziele przy kawie i
tańczyli przy Gitarze, a puż-
niej był film”. A po tygodniu:
„droga niedziela była spędzo­
na. Pili kawę, czytali książki,
grali w szachy i rozmawiali z

panami”. Mowa prawdopodob­
nie o dyskusji z prelegentem.
Są też niezdarne notatki o

przedstawieniu „Dziurdziów’”
Orzeszkowej, o ciekawych od­
czytach, o czynach społecznych
miejscowej młodzieży. Nieste­
ty, już w maju 1967 r. rozwią­
zano klub. Nowy powstał w

grudniu 1968 r. aby rozsypać
się w kwietniu roku następne­
go. Telewizor klubowi odebra­
no, GRN przeniosła siedzibę
„Ruchu” do salki na parterze,
zabierając „górę” na lokal biu­
rowy. W lipcu ukonstytuował
się zarzad ZMW, a w sierpniu
nowa rada klubu. Rada ma

dużo zapału, bogate plany. Jest
rzeczą zrozumiałą, że warun­
kiem ich realizacji jest m. in.
odzyskanie dawniej posiadanej
sali.

Klub
Rolnika w Wołowicacn

w pow. krakowskim jest
cząstką gromadzkiego oś­
rodka kultury. Piętrowy

gmach, a w nim biblioteka,
czytelnia, sala telewizyjna i
kinowa — zawsze pełne, sala
bilardowa i pokoje dla kół za­
interesowań. We wtorki i piąt­
ki odbywają się tu próby zes­
połów tanecznych. Frekwencja,
o dziwo, dopisuje mimo żniw i
omłotów. W Wołowicach dzia­
ła też 20-osobowe kółko foto­
graficzne, które wkrótce przy­
stąpi do „pisania” obrazami
kroniki Wołowic. Ciemnia i jej
wyposażenie są dostępne dla
wszystkich fotoamatorów. Bi­
blioteka: dobrze zaopatrzona,
mocna kadra stałych Czytelni­
ków. W podręcznej sali udos­
tępniono wiele pozycji ency­
klopedycznych, słowników i
poradników. Największym po­
wodzeniem cieszy się Mała
Encyklopedia Powszechna.
Młodzież sięga też chętnie po
„Świat w przekroju”, „ABC
naprawy odbiorników radio­
wych”, „Encyklopedię zdro­
wia”, a także „Rady dla rodzi­
ców”. Znamienny wybór pozy­
cji. Wiele wołowickich mam

warto by tu skierować po
pięknie wydany album o roz­
woju niemowlęcia i prawid­
łach jego wychowania! Tak
wygląda piętro „kombinatu
kultury” w WołoWicach. Kon­
trastuje z nim parter, przez­
naczony dla Klubu Rolnika.
Prasy codziennej i tygodników
jest tu wprawdzie pod dos­
tatkiem, nie brak też regula­
minu nakazującego gościom
schludny wygląd i dobre zacho­
wanie śię. Ale lokal klubu jest
ciemny i ponury. Szyba zbita.
Paru chłopców usiłuje czytać
..Zarzewie”, lecz trudno doj­
rzeć druk w tym półmroku.
Czyżby klub był ulepiony z in­
nej, gorszej niż piętro, gliny?

Odwiedziliśmy
też klub

w Zembrzycach, w po­
wiecie suskim. Obs-

I t kurna; brudna klatka
schodowa odstrasza gości. We-

I wnątrz — okratowany kanto­

rek z towarem. Ponoć GS wy­
maga od klubu pokaźnego u-

targu — jako uzasadnienia
sensu działalności. Niestety,
właśnie tym klub nie może się
wykazać, wobec bliskiego są­
siedztwa sklepu. Czy po to

jednak powołuje się wiejskie
kluby, które w swoim założe­
niu mają być przecież rozsad-
nikami kultury?

Gospodyni klubu „Ruchu”,w
Czernichowie pow. Kraków
uskarża się na trudności loka­
lowe. Brak miejsca na wyło­
żenie książek i czasopism, brak
zaplecza. (Skrzynie z oranżadą
szpecą kąty głównej sali).
Ściany są brudne, nieprzytul-
ne. Był bilard, ale zlikwido­
wano. Budynek przeznaczony
jest do rozbiórki. Czy klub o-

irzyma inny lokal? — Chyba
nie — pada odpowiedź. Kto

patronuje klubowi? — Niby
koło ZMW. — Co planuje rada
klubu? — Owszem jest taka,
ale zebrania ostatnio nie odby­
wały się, bo to ten chory,
tamtego nie ma... Kronika peł­
na jest notatek o śledziówkach,
„Andrzejkach”, „Józefówkach”,
o imprezie wianków nad Wis­
łą, o okolicznościowych akade­
miach. Trudno doszukać się
innych form działalności. Stąd
też rubryka „Uwagi” zaleca­
jąca informowanie o opiniach
gości na temat imprez 1 od­
czytów — jest pusta.

Już ten wyrywkowy prze­
gląd klubów pozwala zorien­
tować się w problemach pro­
wincjonalnej kultury. Trudno­
ści lokalowe zajmują wśród
nich niepoślednie miejsce.
Często na 20—30 m kw. mie­
ści się stoisko handlowe, sala
klubowa, a w niej kilka stoli­
ków, zaplecze, szatnia, piec.
Mebelki — utarło się, że ko­
niecznie laminatowe — kon­
trastują z brudem ścian. Te­
lewizory nie zawsze są czynne.
Nie zawsze też najlepiej ukła­
da się wsoółpraca z instrukto­
rem. Fachowa pomoc, stała in­
spiracja z zewnętrz, z ośrod­
ków metodycznych, jest nie­
zbędna, aby rzeczywistość klu­
bową podnieść do poziomu za­
planowanej w programie. Aby
miejsce improwizacji zajęła
precyzyjnie opracowana w

szczegółach, działalność kultu­
ralna. I wreszcie — kadry.
Największy problem klubów
„Ruchu” i Rolnika. Aby mu

zaradzić zmieniono ofłatnlo
system szkolenia gospodarzy
klubu. Dotychczas obowiązy­
wał w woj. krakowskim sche­
mat 7—9 miesięcznych sżko-
leń. Obecnie Wydział Kultury
Prez. WRN wspólnie z ZMW,
Drzedsiębiorstwem „Ruch” i
WZGS ustalił program kursów
miesięcznych, prowadzonych
znacznie intensywniej niż do­
tąd. W czasie jednego „turnu­
su” zostanie przesżkolońych o-

koło 40—60 osób. Program o-

bejmuje m. in. działalność kul­
turalno-oświatową, upowsze­
chnianie kultury, organizację
klubu, szerzenie oświaty rolni­
czej, organizowanie ruchu a-

matorskiego, rozwój czytelnic­
twa. upowszechnianie muzyki
i piosenki, pracę z dziećmi,
problemy oświaty sanitarnej
itp. Na etapie organizacji jest
też Państwowe Studium Kul­
turalno-Oświatowe dla Doros­
łych.

Warto zrealizować ostatnie
wydarzenie z dziedziny reorga­
nizacji pracy klubów. 1 lipca
br. zawarto porozumienie mię­
dzy Wydziałem Kultury Prez.
WRN, ZW ZMW, ZW ZMS.
WZGS, PUPiK „Ruch”, spół­
dzielczością wiejską, Kurato­
rium, WZKR i SOP. Ustalono,
że należy nareszcie połączyć
wszystkie wysiłki w celu zrea­
lizowania dalekosiężnego pro­
gramu upowszechniania kultu­
ry na wsi. Koordynatorem
wszystkich poczynań w tym
zakresie mianowano prezydia
powiatowych rad narodowych.
Należy mieć nadzieję, że nowo

zawarte porozumienie ruszy z

miejsca problem upowszech­
niania kultury na wsi i ułatwi
organizatorom m. in. koordy­
nację środków finansowych,
rozproszonych w różnych in­
stytucjach. Bowiem — jak po­
wiada stare przysłowie —

„Gdzie kucharek sześć...”.

Lubin na Dolnym Śląsku do niedawna był jednym z najbiedniejszych miast. Obecnie posiada cztery
nowoczesne dzielnice ze szkołami, przedszkolami, obiektami leczniczymi, sklepami. Na zdjęciu: nowo­
czesny dom towarowy przy ul. Tysiąclecia. CAF — Wołoszczuk

Wakacj
Otaczają tłumnie pomnik

Mickiewicza, zadzierają gło­
wy, by ujrzeć trębacza na ma­
riackiej wieży. Zasłuchani w

słowa przewodnika spacerują
po wawelskich komnatach i
trwożliwie wchodzą do pod­
ziemia, gdzie stoją królewskie
grobowce. Chcą zobaczyć i za­
pamiętać jak najwięcej. Do­
piero teraz, kiedy widzą cięż­
kie mury Wawelu i pomnik
Kościuszki i resztki obronnych
murów, historia z podręczni­
ka szkolnego nabiera żywych
barw, staje się bardziej zro­
zumiała.

Od 26 czerwca br. 1350 wiej­
skich dzieci przebywało na

siedmiu czterodniowych tur­
nusach w Wojewódzkim O-
środku Wycieczkowym dla
Dzieci Wsi w Krakowie. Jest
to ośrodek Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci. Młodzi goście
przybyli tu z całego kraju. Na­
tomiast dzieci z województwa
krakowskiego, na podstawie
wymiany przeprowadzonej
przez Kuratoria Okręgów
Szkolnych, wyjechały na wy­
cieczki do miast w innych wo­
jewództwach.

Jakie wartości ma dla dzie­
cka wiejskiego kilkudniowy
pobyt w mieście? — Zapyta­
liśmy o to kierownika Woje­
wódzkiego Ośrodka Wyciecz­
kowego dla Dzieci Wsi w Kra­
kowie, Halinę Maślankę:

— Do nas przyjeżdżają głó­
wnie uczniowie SPR-ów i
szkół podstawowych. Niektó­
rzy z nich po raz pierwszy
przebywają w Krakowie. Ob­
serwuję naszych gości co dzień
i widzę jakie wrażenie robią
na nich wycieczki po mieście.
Zetknięcie się z zabytkami, z

osiągnięciami lat powojen­
nych ma duży wpływ na roz-

e w Krakowie
wój ich patriotyzmu. Intere­
sują się wszystkim. Często z

niedowierzaniem pytają: czy
naprawdę w grobowcach na

Wawelu leżą nasi królowie?
Czy to prawda, że w tak krót­
kim czasie zbudowano Nową
Hutę?

Na koniec każdego turnusu

organizujemy „zgaduj-zgadu­
lę” o Krakowie i wtedy można
dostrzec, jak wiele dowiadują
się o naszym mieście w ciągu
tych kilku dni.

— W gorące dni lata węd­
rówki po mieście są przecież
męczące.

— Tak, przebywanie w miej­
skim gwarze w czasie lata na

pewno trochę dzieci męczy,
lecz one żyją wrażeniami i
zwykle zapominają o zmęcze­
niu. Zresztą, staramy się o to,
by mogły w Ośrodku dobrze
wypocząć.

Jestem przekonana, że taki
pobyt w mieście jest bardzo
atrakcyjną i korzystną dla
rozwoju dziecka formą spę­
dzenia kilku dni wakacji.

— Podobno jednak nie
wszyscy rodzice dbają o to,
by zapewnić dzieciom atrak­
cyjne wakacje?

— Niestety, chociaż odpłat­
ność uczestników jest niewiel­
ka (wynosi 80 zł), bo Kurato­
rium Okręgu Szkolnego oraz

Zarząd Okręgu Towarzystwa
Przyjaciół Dzieci pokrywają
przejazd i inne koszty zwią­
zane z pobytem dzieci w mieś­
cie, nie wszyscy rodzice chęt­
nie wysyłają swoje pociechy.
Żniwa i praca w polu zatrzy­
mują dzieci na wsi. Dla nich
wakacje nie zawsze oznacza­
ją wypoczynek, a często cięż­
ką pracę.

Zapisały one wiele kartek kro­
niki Ośrodka. Dziękują za wy­
jątkowo serdeczną opiekę i za

to, że zobaczyły historyczną
stolicę Polski, miasto Kraków
oraz wysokie kominy Huty im.
Lenina. Za wspaniałe lekcje
historii i obywatelskiego wy­
chowania.

ZHP także organizuje lato
w mieście dla wiejskich dzie­
ci, lecz ani harcerstwo, ani
TPD, nie mają dostatecznie
wiele funduszów, by bardziej
rozwinąć tę cenną formę let­
nich wakacji. Na szerszą ska­
lę powinny się więc tym za­
jąć jeszcze inne instytucje i
organizacje społeczne.

K. MĄDZIK

Nowe

Dzieci z prawdziwym wzru­
szeniem opuszczają Kraków.

Do pomocy straży pożarnej w woj. wrocławskim wojsko przezna­
czyło helikopter, który codziennie patroluje tereny leśne. Na zdję­
ciu: narada leśników i pilotów w nadleśnictwie Ruszawa.

CA? — Wołoszczuk

Reprymendy

Skazy na perle
Czytam starą encyklope­

dię Gutenberga, której
druk ukończono w roku

1932: „Krynica-Zdrój, miasto i
największe uzdrowisko w Pol­
sce — 2640 mieszkańców. Sta­
cja klimatyczna położona
wśród malowniczych lasów i-
glastych na Podkarpaciu, pań­
stwowy zakład zdrojowy z

Domem Zdrojowym i szere--

giem pięknych pensjonatów.
Źródła szczawy alkalicznej
wapniowo-żelazistej, między
nimi zdrój Zubera z najsilniej­
szą ze znanych w Europie
szczaw alkalicznych, łazienki
mineralne i borowinowe, za­
kład przyrodoleczniczy z ką­
pielami elektrycznymi, zakład
roentgenologiczny, dom izola­
cyjny, park zdrojowy, wielka
skocznia narciarska i tor łyż­
wiarski, wodociągi, kanaliza­
cja, elektrownia. Sezon letni
od 15 maja do 15 października,
zimowy od 2 grudnia do 31
marca. Frekwencja roczna o-

koło 16 tysięcy osób...”.

Można jeszcze dowiedzieć
się z encyklopedii, że zakład
zdrojowy powstał w Krynicy
z końcem XVIII wieku, choć
ludność miejscowa daleko
wcześniej korzystała z wód
mineralnych. A rozwój swój
zawdzięcza doktorowi Dietlowi
i Zieleniewskiemu.

Informacja z encyklopedii
pochodzi z lat wielkiego kry­
zysu. Krynica była rzeczywiś­
cie „kurortem” na skalę euro­
pejską, ale tylko dla małej
grupki wybranych. Spotykali
się „u wód” potentaci ziemscy
f właściciele fabryk, którzy le­
czyli tutaj „skołatane” robot-

BELETRYSTYKA

Wojciech Bleńko - POSZLAKI,
Wyd. Czytelnik, str. 1TS, eena 10

zł, Opowiadania.

Michał Anczarow — ZŁOTY
DESZCZ, Wyd. PIW, etr. 222, eo­
na 15 zł. — Dwie mikropowlaścl.

Tamara Lichatal — PÓJDŹ ZE

MNĄ, Wyd. Czytelnik, str. 268, ce­
na 15 zł — Powieść współczesna.
Jej tłem jest środowisko szkolne.

Ewa Szumańska — BLIZNA,
Wyd. Czytelnik, str. 113, cena

10 zł.

WSPOMNIENIA

Danuta Brzosko-Mędryk — NIE­
BO BEZ PTAKÓW, Wyd. MON,
str. 420, cena 25 zł. Wspomnienia
z obozu koncentracyjnego w Maj­
danku.

ZAGADNIENIA POLITYCZNE

Fryderyk Engels — ZASADY

KOMUNIZMU, wyd. KiW, str. 46,
cena 4 zł. Kolejna pozycja „Biblio­
teczki aktywisty ZMS”.

PARTYJNE KIEROWNICTWO I
PRACA PARTII W RADACH NA­
RODOWYCH — Fragmenty uch­
wał zjazdów partii, uchwał KC
PZPR oraz zaleceń Komisji KC
PZPR d/s Rad Narodowych — ze­
brał i opracował Witold Głowacki,
Wyd. KIW, str. 252, cena 12 zł.

Z POLA WALKI — Kwartalnik

poświęcony dziejom ruchu robot­
niczego Nr 1 (45) 1969, Wyd. KiW,
str. 284, cena 20 zł.

GEOGRAFIA, PODRÓŻE
Abdul Rahman Ghassemlon —

KURDYSTAN I KURDOWIE.

Wyd. KiW, str. 238, cena 32 zł.

Lech Niekrasz — PÓŁMISKIEM
PRZEZ ATLANTYK, Wyd. Iskry,
seria „Naokoło świata”, str. 285,
cena 20 zł. Relacja z rejsu „Fe­
niksa".

SOCJOLOGIA

WARSZAWA — SOCJOLOGICZ­
NE PROBLEMY STOLICY I A-
GLOMERACJI — pr. zb. pod red.
naukową prof. S. Nowakowskiego,
Wyd. KIW, str. 400, cena 45 zł.

książki
ZAGADNIENIA KULTURY

Jan Lorentowicz — TEATRY W
STOLICY I INNE ARTYKUŁY.

Wyd. Artystyczne 1 Filmowe, str.

310, cena 35 zł.

Anatol Łunaczarski — PISMA
WYBRANE, tom. 8. Wyd. KIW,
str. 1080, cena 80 zł

ZAGADNIENIA gospodarcze

Wiktor Prandota — ROLNIC­
TWO I CHŁOPI WE FRANCJI —

Wyd. LSW, str. 245, cena 15 zł.

PSYCHOLOGIA

Jarosław Rudnlański — EFEK­
TYWNOŚĆ MYŚLENIA, Wyd.
PZWS, str. 222, cena 14 zł.

RÓŻNE
O POLSKĘ WOLNĄ I SPRA­

WIEDLIWĄ — Poezja — pleśń —

proza. Materiały repertuarowe w

wyborze Ryszarda Matuszew­
skiego. Wyd. Związkowe CRZZ,
str. 490, cena 35 zł.

BRZEZIŃSKIE SPOTKANIA —

pr. zb. Wyd. Łódzkie, str. 223, ce­
na 12 zł.

SPOJRZENIA — Publikacje o

ziemi łódzkiej, Wyd. Łódzkie, str.

84, cena 8 zł.

PIESN O KRAJU — Wybór pieś­
ni (tekst 1 nuty) związanych te­
matycznie z 25-leclem PRL, Wyd.
Iskry, str. 168, cena 14 zł.

Krystyna Wrochno — DIE FRAU
IN DER VOLKSREPUBLIK PO-
I.EN, Wyd. Interpress, str. 102, ce­
na 15 zł.

Barbara Kaźmierczak — SZTU­
KA OGLĄDANIA (Jak korzystać
z telewizji). Wyd. Centralnej Po­
radni Amatorskiego Ruchu Arty­
stycznego, str. 98, cena 25 zł.
Skrypt.

AKTYWNOŚĆ KULTURALNA
WŁÓKNIARZY — praca zbiorowa

pod redakcją Aleksandra Kamiń-
skiego 1 Józefa Marczaka, Wyd.
Łódzkie, str. 324, cena 55 zł.

Stanisław Wcisło — PORADNIK
KELNERA, Wyd. Kultura Życia
Codziennego, str. 380, cena 63 zł.

niczymi strajkami nerwy.
Przyjeżdżała magnateria i eu­
ropejska finansjera...

Tuż przed wybuchem II
wojny światowej liczba gości
w Krynicy osiągnęła liczbę
prawie 40 tysięcy rocznie,
szczytem luksusu była w o-

wym czasie „Patria” pana
Kiepury, którą z rozrzewnie­
niem wspominają starzy kel­
nerzy...

Bujny rozwój uzdrowiska
nastąpił w latach powojen­
nych. Przyniosła go ze sobą
urbanizacja kraju, rozwój
przemysłu, powszechność wy­
poczynku i lecznictwa sanato­
ryjnego. Powstały dziesiątki
nowych domów wypoczynko­
wych i sanatorów zbudowa­
nych głównie przez zakłady
pracy, rozwinęła się ta Kryni­
ca jako organizm miejski.

Skurczył się nagle deptak,
brakło miejsca w kawiarniach,
zaroiło się w łazienkach, w pi­
jalni, na Górze Parkowej.
Perła uzdrowisk zmalała jak­
by wychodząc naprzeciw sze-.

rokim potrzebom społecznym,
a są to potrzeby rzeczywiście
poważne, bo przyjeżdżają tu­
taj ludzie pracy, aby się le­
czyć lub wypocząć. Szukają
spokoju, ciszy, zieleni... Tym­
czasem coraz trudniej o ciszę,
bo ten i ów wziął sobie za

punkt honoru nie ruszać się
bez tranzystora, jakby mógł u-

cierpieć na tym jego prestiż.
Tranzystory w pijalni, w par­
ku, w kolejce na Górę Parko­
wą, megafony na słupach! Na­
wet spokojna dotąd kawiarnia
„Wisła” postanowiła pójść z

duchem czasu, więc raczy swo­
ją klientelę hałaśliwą muzyką
z płyt — wewnątrz lokalu i na

zewnątrz.
Coraz gorzej z zielenią: w

tym roku dopiero z końcem
lipca sadzono kwiaty na klom­
bach, a pas zieleni oddzielają­
cy przy ulicy Bieruta chodnik
od jezdni zamienił się w klepis­
ko. Padły ofiarą drzewa, krze­
wy... .

Kurz, kurz i bru*d. W parku
koło fontanny od miesiąca le­
żące papierzyska, sadzawka
brudna. Niemalowane, łusz­
czące się ławki na deptaku, w

dodatku szereg z nich uległo
zniszczeniu. Były fundusze na

nowy sprzęt, ale Ich nie wy­
korzystano!

Za to handel uzupełnia brak
zieleni straganową ekspozycją
warzyw: kapusty, kalafiorów,
buraków, jak gdyby klient w

przeciwnym wypadku nie tra­
fił do sklepu.. Rozumiem jesz­
cze estetyczne stoiska z owo­
cami, ale warzywa? Kuracjusz
i wczasowicz kupi jeszcze po­
midory — stały mieszkaniec
znajdzie sklep z warzywami
bez stoiska na prycyplalnej
ulicy. W jakim celu więc osz­
pecać uzdrowisko?

Rozwój uzdrowiska, olbrzy­
mi wzrost liczby kuracjuszy
nakłada szczególne obowiązki
na Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Komunalnej, choćby i z te­
go względu, że uzdrowisko jest
również wizytówką regionu.

Czas również pomyśleć o o-

chronle ciszy. Wydaje mi się,
że słuszny byłby zakaz uży­
wania aparatów tranzystoro­
wych w miejscach publicznych
— (nie tylko w Krynicy zresz­
tą), na terenie wszystkich par­
ków, a szczególnie w miejsco­
wościach letniskowych, czy uz­
drowiskach. Nie każdy jest
zwolennikiem „big-bitu”, czy
w ogóle muzyki o każdej porze
dnia i w każdym miejscu. Mo­
żna zresztą słuchać koncertu
za pośrednictwem mikro-słu-
chawki — publicznie, ale bez
konsekwencji dla otoczenia!

Ma Krynica swoich zapamię­
tałych zwolenników, swoich
bywalców, sympatyków. Jest
jeszcze ponoć nadal Perłą poś­
ród uzdrowisk, ale perła ta

wymaga więcej dbałości. Co­
raz częściej dostrzegamy na

niej skazy!
Jordan

EWA OWSIANY

Tegoroczne wakacje udały się szczególnie nad morzem. Kąpiel była najlepszym sposobem n» upały.
CAF — Komierowskl

KAWALEC

TAŃCZĄCY

(27)
To miasto, która przejęło clę od two­

jego wiejskiego nauczyciela, złapało clę
w swoje ręce 1 zaczęło cl przysposabiać
nową skórę, 1 tyś w końcu w tę skórę
wskoczył, 1 od tego czasu czuby twoich
butów zaczęły miewać połysk, i od te­
go czasu wyjmowałeś zgrabnie, jak
przystało na posiadacza nowej skóry,
papierosy z płaskiego, błyszczącego pu­
dełka, ofiarowanego ci przez tę młodą,
piękną dziewczynę.

Koledzy, wykładowcy, profesorowie,
ludzie wygłaszający referaty 1 przemó­
wienia przygotowywali cl nową skórę.

Słuchałeś uważnie, aż otworzyłeś usta,
gdy wracałeś ze starszym od siebie ko­
legą, który często miewał referaty, 1
ten kolega mówił cl o różnych rze­
czach.

To było w niedzielą 1 miasto było
dość przestronne, tak że ulicami szło
się swobodnie 1 wygodnie, tym bardziej
że skręciliście w małą uliczkę, na któ­
rej nikogo nie było 1 dopiero po chwili
zjawił się stary, plączący człowiek.

Ten twój kolega na widok tego sta­
rego, plączącego popadł w coś w ro­
dzaju złości 1 zachował się nie tak, jak
zwykle ludzie na taki widok zachowu­
ją się; zaczął się wymądrzać 1 powie­
dział, że on nie lubi płaczu, że płaczu
mogłoby w ogóle nie być, gdyby ludzie
nie oglądali się za siebie 1 nie myślell,
co 1 jak było, tylko o tym, jak będzie.
On dziwne słowa wypowiadał 1 złościł
się, 1 kpił z płaczu, a gdy ten stary
człowiek mijał Was, to krzyknął: — Nie
maż się, stary! Starowina pewnie tego
nie usłyszał, bo szedł dalej tym samym
człapiącym krokiem 1 nadal ociera!
łzy, a ten twój kolega, ten upatrzony
kandydat na asystenta na politechnice,
rozwodził się dalej ó tym płaczu i mó­
wił, że płacz jest rzeczą niegodną czło­
wieka budującego nową przyszłość.
Rozwodził się nad tym płaczem 1 nad

przyczynami płaczu, bo często pisał re­
feraty 1 dlatego uważał, że 1 o płaczu
może wiele powiedzieć.

Michał Toporny, Jako student trzecie

go roku politechniki, mieszkał prze:
jakiś czas z tym swoim starszym kole­
gą, kandydatem na asystenta, którj
wraz z Innymi, można by powiedzie:.
wraz z całym miastem, przygotowywać
dla Michała hową skórę; I tę nową skó­
rę będzie Michał nosił do chwili, kie­
dy ta młoda, piękna kobieta, Wiesława
Jarzecka, jego druga żona, machnie na

niego ręką 1 porzuci go; wtedy zacznie
z niego opadać ta nowa skóra 1 zacznie
przywdziewać skórę starą, którą zrzucił

w chwili wielkiego przeobrażenia przed
lustrem w hallu nocnego lokalu.

Ten nowy współlokator Michała, ten

kandydat na asystenta, próbował wyty­
czyć Michałowi nową linię życia 1 po­
padając w zapał mówcy — a może bawił
się w poetę — 1 posługując się prze­
nośnią, mówił, że człowiek powinien
iść linią ukośną, prowadzącą ciągle
wzwyż, a krowy, cielęta, płoty, strze­
chy zostawić za sobą — mówił:' — Niech

ryczą krowy, niech beczą cielęta, niech
omszeje 1 przewróci się płot, niech się
rozsypie strzecha 1 niech wiatr to wszy­
stko rozwieje, 1 niech pozostanie tylko
linia skierowana ukośnie wzwyż. — A
śmiał się* przy tym ten chudy, wysoki,
o spłaszczonej jak deska twarzy, kandy­
dat na asystenta; a śmiał się chyba po
to, żeby przypadkiem Michał nie polu­
bił wspomnień 1 nie dał się wyrzutom
sumienia.

Miasto 1 ludzie, którzy otaczali Mi­
chała w tym mieście, widok miejskich
pielęgnowanych ręką człowieka drzew,
widok miejskich brudnych ptaków, ka­
wiarnie, nocne lokale, pieniądze dawa­
ne hojnie jemu, spóźnionemu, uśmiechy
dawane hojnie jemu, spóźnionemu — to

wszystko szyło w pośpiechu nową skórę
rlchałowl Topornemu.

— Różni ludzie i różne słowa, 1 różne
widoki —

- Ludzie poważni 1 ludzie błaznują­
cy—
Słowa poważne i błazeńskle —

Słowa mówione, pisane 1 słowa czy­
tane —

- Słowa bezwzględne i słowa wyma­
gające ust zdrętwiałych 1 twarzy
pociągniętej woskiem —

- Linia Idąca ukośnie wzwyż, którą
miał przed sobą, za sobą, z lawej

i prawej strony, ta wszechobecna
linia idąca ukośnie wzwyż —

— Miejskie ukłony 1 miejski sposób
bycia, miejskie przychylania 1 to

miejskie ciągłe podawanie rąk —

— Dziewczyna piękna, dziewczyna po­
żądliwa, dziewczyna mówiąca: —

„Ty jesteś podobny do czarnego ty­
grysa" — albo: — „Jakie mocne

masz ręce” —

— Wykłady, zebrania, odczyty 1 refe­
raty — wszystko to szyło nową skórę
Michałowi Topornemu.

Jesteś spóźniony 1 wiele rzeczy clę
ominęło, 1 dlatego tobie wiele wolno
wziąć, żebyś mógł nadrobić to spóźnie­
nie.

Wysuwają cię do przodu — to widać:
— 1 liczą na ciebie, liczą na Michała To­
pornego, i na wiele ci pozwolą, boś ty
siedział w gnoju, a później rozparcelo­
wałeś dwór i byłeś z tym obłąkanym,
który nie wytrzymał widoku własnej
ziemi, dlatego zagarnął go ten obłędny
taniec, a niedługo potem umarł; boś ty
na jednym wozie z tym toczącym śli­
nę i oblepionym błotem szaleńcem przy­
jechał do miasta na końcowy egzamin z

programu gimnazjum. Wiedzą o tym,
wiedzą to wszystko, znają szczegóły two­
jego życia i wszystko dobrze pasuje.

Liczą na ciebie, na zdobywane przez
ciebie umiejętności, na twoją wiedzę
techniczną, bo nakreślili wielki przemy­
słowy plan, plan wiele wymagający.

Chcieliby także, żebyś otrzymał wie­
le z tych rzeczy, które cię ominęły, 1

jest tak, jakby cl już sporządzali listę
twoich obowiązków i listę tych rzeczy
i tych przyjemności, które cię ominęły.

(c. d. nastąpi)
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Taksówkarzom ku przestrodze

Nos dla tabakiery?
Przed dworcem kolejowym

na postoju taksówek stoi „ta­
siemcowa” kolejka. Niestety
nie ma ani jednej taksówki.
Natomiast o kilkadziesiąt me­
trów od postoju kilku taksów­
karzy oczekuje „na boczku”
na atrakcyjniejsze jazdy. Do
Myślenic, Zakopanego, Kryni­
cy, proszę bardzo. Niech fra­
jerzy jeżdżą sobie po mieście.

Hotel „Cracovia”. Na posto-

ju ani jednej taksówki. Sto­
ją opodal w oczekiwaniu, aż
hotelowi naganiacze dostar­
czą im zagranicznego gościa.

Takich i tym podobnych
kwiatków bywa więcej. Pie­
czołowicie uprawia je w

swoim ogródku część krakow­
skich taksówkarzy lekceważąc
obowiązki, klientów i podję­
te zobowiązanie świadczenia
usług.

Prawdziwy pogrom wśród
nich spowodowała sobotnio-
niedzielna akcja krakowskiej
milicji. — - - - - -

ukarali
manieni
cyjnych,
jazdy, zatrzymaniem koncesji
— 175 taksówkarzy. Stwierdzo­
no szereg usterek w pojaz­
dach, niekulturalne zachowa­
nie się w stosunku do klien­
tów; w dwóch przypadkach
za odmowę jazdy (na podsta­
wie art. 15 ust. z sierpnia
1957) — skierowano sprawę
do sądu.

Wielu taksówkarzy przerażo­
nych akcją milicji — zjechało po
prostu do swoich domów. Na nic

się jednak nie zda takie postę­
powanie. Akcja była pierwszą w

tym sezonie — ale nie ostatnią.
Raz nareszcie musi zrozumieć ta

krnąbrna część krakowskich tak­
sówkarzy, że tabakiera jest dla

nosa, a nie na odwrót, (ż)

Funkcjonariusze MO
mandatami, zatrzy-
dowodów rejestra-

odebraniem prawa

Piętnastu funkcjonariuszy z

Miejskiej Komendy Ruchu Dro­
gowego MO w Krakowie, ucze­
stniczyło w wojewódzkich elimi­
nacjach IV Krajowego Konkursu
dla kierujących ruchem ulicznym.

Najlepszym okazał się st. sier­
żant Józef Szewczyk (na zdjęciu),
wyprzedzając minimalnie plut.
Andrzeja Kubika. Trzecim był
plut. Władysław Bajda a czwar­
tym sierż. Władysław Nowak.

Wszyscy oni uczestniczyć będą
w ogólnopolskim finale konkursu
w Warszawie.

Fot.: W. KLAG

Na stoiskach ulicznych pojawiły się owoce południowe. Na zdję­
ciu: sprzedaż pierwszych arbuzów. Fot.: W. KLAG

Sprawna akcja
krakowskiej Milicji

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

nocy, Komenda
Kra ków—Zwie-
zaalarmowana
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«Lajkonik» przyjmuje kupony do gry premiowanej!

W Nowej Hucie są trzy ki­
na: „Świt”, „Światowid” i

„Sfinks”. Dwa pierwsze z nich
należały dotychczas do kate­
gorii I. Ostatnio jednak, po
zbadaniu warunków technicz-

Komunikat MPK

Dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w

Krakowie zawiadamia, że po u-

kończeniu remontu kapitalnego
torów tramwajowych na ul. We­
sterplatte — od czwartku, dnia
14. VIII. br. przywraca normalną
komunikację tramwajową na li­
niachnrnr2,7,10,11119naod­
cinku od Poczty Głównej do
Dworca Głównego w obu kierun­
kach. h

Nowy pawilon handlowy
w Wadowie-Kolejowym?

Opieszałość wykonawców, brak

większego zainteresowania rozpo­
czętymi budowami ze strony in­
westorów, to przypadki z który-
mj często się spotykamy. Skut­
kiem owych zaniedbań są prze­
dłużające się budowy, wzrastające
koszty inwestycji.

Jaskrawym przykładem tego ro­
dzaju zaniedbań jest pawilon

Dalsze zmiany siedzib jednostek organizacyjnych
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Kleparz

w Krakowie

handlowy w osiedlu Wadów-Ko-

lejowy. Budowę rozpoczęto w le-
cie ub. roku. Ze zmienną koleją
losu, ciągnęła się cały rok. W

maju br. wszelkie roboty zostały
całkowicie przerwane. Wykonaw­
ca, PZGS Kraków — Zakład U-

sług Remontowo-Budowlanych,
większość prac budowlanych za­
kończył. Wykonanie elewacji jest
niemożliwe z uwagi na brak pod­
łączenia sieci elektrycznej, grze­
wczej, wody, kanalizacji. Nie ma

dokumentacji na wymienione
prace. Budowa tkwi w zawiesze­
niu, budynek niszczeje, dzieci roz­
walają ścianki, roznoszą cegły i

piasek.

nych lokalu, które poprzedzi­
ła maleńka renowacja, „Świt”
przeszedł do kategorii „0”.
Zmiana kategorii to dla prze­
ciętnie zamożnej rodziny no­
wohuckiej poważna „inwesty­
cja” w budżecie rodzinnym.
Oznacza ona 44 zł za 2 bilety
na I miejsca (po 22 zł za bi­
let).

„Świt” został podciągnięty
jakoby do tego rodzaju kra­
kowskich kin. Krakowianie
mają możliwości wyboru po­
za: „Kijowem”, „Wolnością”,
„Warszawą”, „Uciechą”. Nato­
miast w 150-tysięcznej dziel­
nicy nowohuckiej poza kosz­
townym „Świtem” pozostają
jedynie dwa, w tym jedno III

kategorii. Tak, więc wprowa­
dzona zmiana (kategorii i cen)
może jest uzasadniona wzglę­
dami technicznymi — jak wa­
lory sali widowiskowej, nato­
miast budzi poważne zastrze­
żenia co do społecznego aspek­
tu sprawy. Ponadto nie na­
stąpiły istotne zmiany w re­
pertuarze kina, (her)

8 sierpnia w

Dzielnicowa MO

rzyniec została

przez przebywającą w Krakowie

grupę turystów francuskich, o

kradzieży dokonanej w ich samo­
chodzie marki „Citroen”. Samo­
chód ten stał zaparkowany przy
ul. Reymonta, nieopodal Mię­
dzynarodowego Hotelu Studenc­
kiego.

Jak wykazały oględziny, drzwi
samochodu otwarto dopasowa­
nym kluczykiem; sprawcy kra­
dzieży przywłaszczyli sobie m.

in, aparaty fotograficzne, sprzęt
turystyczny 1 garderobę, wartości
ok. 16 tys. zł.

Natychmiast zarządzony pościg,
a następnie dokonana rewizja po­
zwoliły na odzyskanie utraconych
przez cudzoziemców przedmiotów,
w części już po ok. 3 godzinach
od wszczęcia akcji, a w całości —

po 5 godzinach.
Niezmiernie uradowani z po­

wodu odzyskania swoich rzeczy —

zagraniczni przybysze ogromnie
są wdzięczni krakowskiej Milicji,

(pbor)

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Kleparz w Kra­
kowie, zawiadamia, o zmianie z dniem 15 sierpnia 1969 tj

siedzib podległych jednostek organizacyjnych:
1) WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH wraz z BIUREM

EWIDENCJI RUCHU LUDNOŚCI, mieszczący się dotych­
czas w Krakowie przy ul. Lubelskiej 27 — zostaje prze­
niesiony do budynku przy ul. BASZTOWEJ 9, nr centrali

telefonicznej 255-10, bezpośredni telefon 271-63,
2) KOLEGIUM KARNO-ADMINISTRACYJNE przy Prezy­

dium Dzielnicowej Rady Narodowej Kleparz w Krakowie,
mieszczące się dotychczas przy ul. Lubelskiej 27 — zostaje
przeniesione do budynku przy ul. BASZTOWEJ 9, I p.,
nr centrali telefonicznej 255-10.

W związku z powyższym, po przemieszczeniu jednostek orga­
nizacyjnych siedziba ich jest następująca:
W BUDYNKU PRZY UL. LUBELSKIEJ 27

1)

2)
S)
4)
5)
6)
7)

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Kleparz
w Krakowie

Wydział
Wydział
Wydział
Wydział
Wydział
Wydział
Kleparz

8) Wydział
W BUDYNKU PRZY UL. BASZTOWEJ 9

1) Wydział Finasowy
2)
3)
4)

Organizacyjno-Prawny
Budżetowo-Gospodarczy
Budownictwa, Urbanistyki i Architektury
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
Oświaty i Kultury
Rolnictwa i Skupu dla dzielnic Grzegórzki,
i Zwierzyniec,
Spraw Lokalowych

Wydział Spraw Wewnętrznych
Wydział przemysłu i Handlu

Dzielnicowa Pracownia Geodezyjna dla dzielnic: Grze­
górzki, Kleparz, Stare Miasto, Zwierzyniec.

Dziennik Podawczy dla wszystkich jednostek organizacyj­
nych mieści się w budynku przy ul. Lubelskiej 27, parter,
pokój nr 4. K-7403

Krakowska Spółdzielnia Rolni­
czo-Handlowa, która jest inwe­
storem obiektu handlowego, przy­
stąpiła do realizacji nie posiada­

jąc pełnej dokumentacji co mści

się na wykonawstwie. Obecnie
trzeba dużo dodatkowego wysił­
ku by budowę wyciągnąć z im­
pasu.

Ostatnio odbyła się w tej spra­
wie, narada w Komitecie Dzielni­
cowym PZPR Nowa Huta, a u-

działem sekretarza ekonomiczne­
go tow. JANUSZA SZCZURKA.
Z gospodarską troską radzono —

jak szybko j sprawnie usunąć
skutki dewastacji i kontynuować
budowę dalej. Bowiem tylko rze­
czowość nowych posunięć, może

w konsekwencji przynieść miesz­
kańcom Wadowa-Kolejowego no­
wą placówkę handlową, tak bar­
dzo potrzebną w tym rejonie
dzielnicy. Obecnie rolę zastępczą
w sieci handlowej, spełniają kio­
ski spożywcze, które przecież nie

wystarczają na zaspokojenie po­
trzeb licznego tutaj, środowiska

kolejarskiego.
Finałem narady były konkretne

zobowiązania inwestora i wyko­
nawców. Jako ostateczny termin
zakończenia budowy wyznaczono
15 listopada br. Może więc ocze­
kiwania mieszkańców Wadowa-

Kolejowego zostaną uwieńczone
na 25-Iecie PRL nowym pawilo­
nem handlowym. (her)

Dziesięciu małych Indian (ang.,
16 lat) — 16, 18, 20.15. MŁ. GWAR­
DIA: Udręka i ekstaza (wł., 14

lat) — 10, 12.30, 16, 19. SZTUKA:
Kobieta owad (jap. 16 1.) — 10, 12.30,
15.30, 18, 20.30. TĘCZA: Bajka o

carze Sałtanie (radź., 7lat)—
17, 19. UCIECHA: Skąd przycho­
dzisz (fr„ 18 lat) — 16, 18, 20.
UGOREK: Szatan (wł., 16 lat) —

17, 19. WARSZAWA: Obcy w do-

mu( ang., 18 lat) — 15.45, 18, 20.30.
WISŁA: Syn kapitana Blooda

(wł., 12 lat) — 11, 15.45, 18, Ko­
pciuszek w potrzasku (fr., 16 lat)
— 20. WOLNOŚĆ: Dziewica dla

księcia (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Zoltan Karpathy
(węg., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Niebo nad głową (fr., 14

lat) — 17, 19.15.

KINA w NOWEJ HUCIE

KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21): Niewinne kłamstwa, Czar­
na komedia — 19.15, OPERETKA

(Lubicz 48): Miłość szejka —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
Sindbad Żeglarz — 10.

APOLLO: Angelika wśród pira­
tów (fr., 16 lat) — 10, 12.30, Imio­
na miłości (fr., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: Słodki ptak mło­
dości (USA, 16 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Zabawa w masakrę
(fr., 16 lat) — 15.45. KIJÓW: Sza­
lony koń (USA, 11 lat) — 16 30,
19.30 . KULTURA: Samotny jeź­
dziec (USA, 16 lat) — 18, 20 15.
MELODIA: A to historia (USA,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. MAS­
KOTKA: Kapral i inni (węg.,
11 lat) — 15.30, 17.45, 20. MIKRO:

ŚWIT: Wielki wąż Chingachgo-
ok (NRD, 11 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIT M. SALA: Major Dundee

(USA, 16 lat) — 14 .45, 17.15, 20.
ŚWIATOWID: Pustelnia Parmeń.

ska (fr., 14 lat) — 16, 19.15. ŚWIA­
TOWID M. SALA: Testament-gan­
gstera (fr., 14 lat) — 14.45, 17,
19.15. SFINKS: Tragiczne polowa­
nie (brąz., 16 lat) — 16, 18, 20.

WIELICZKA — Górnik: nie­
czynne.

SKAWINA — Junak: O tych
paniach, Hutnik: Na pomoc.

ZIELONKI — Krakowianka:

Dziewczyna o zielonych oczach.
CYRK BAJKA (N. Huta — os .

Na Skarpie)
ZOO (Las Wolski) codziennie od

godz. 9 do zmroku.

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
1 przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Nowa premiera
w Teatrze Kameralnym

W niedzielę dnia 17 sierpnia
br. Stary Teatr wystąpi na

scenie Teatru Kameralnego z

prapremierą sztuki austriac­
kiego pisarza (mieszkającego
na stałe w Szwajcarii) Fritza
Hochwaldera „DONADIEU’.
Przekład J. Friihling, reżyse­
ria — Aleksander Bardini.
Scenografia — Lidia Minticz
i Jerzy Skarżyński. Udział
biorą: Izabela Olszewska, An­
na Polony, Jerzy Bińczycki,
Edward Dobrzański, Kazi­
mierz Fabisiak, Jan Nowicki,
Antoni Pszoniak, Marek Wal­
czewski, Ferdynand Wójcik.
Początek przedstawienia godz.
19.15. B

„Idziemy lala
Spółdzielnia Pracy „Pomoc" t-

stnieje już 20 lat. Produkuje m.

in. lalki. Dobrze zrobił prezes W.

Zawiślak, projektant nowych
wzorów, gdy zaprosił do współ­
pracy i konsultacji znanego Kra­
kowskiego rzeźbiarza

mego. Na Krajowych
Poznańskich — Wiosna

Sp-ni „Pomoc" otrzymały jeszcze
jeden złoty medal.

Hegemonia wyrobów tej spół­
dzielni w kraju datuje się od ro­
ku 1965, kiedy to po raz pierw­
szy wyroby „Pomocy" nagrodzo­
no złotym medalem. Przyszły za­
mówienia i z zagranicy, był wtąc
i eksport.

Nad produkcją owych ptąknych
lalek pracuje spory sztab ludzi.
Dla przykładu wymienimy, iż w

samej tylko perukami zatrudnio­
nych jest 20 kwalifikowanych

fryzjerek. Rocznie zakład produ­
kuje tych zabawek za 20 milionów
zł. Ta właśnie Spółdzielnia, jako
pierwsza w kraju zacząła produk-

Br. Chro-

Targach
69 wzory

Wypadki, kraksy
• Ambulatorium Chirurgii Ura-

■zowej Pogotowia Ratunkowego
' miasta Krakowa udzieliło pomocy
; 100 osobom • W wypadku, jaki
■wydarzył się w Rudawie, gdzie
i samochód „Star" potrącił Ćwika
i Adama, 1. 32, zam. ul. 29 Listo-

! pada 44/27, poszkodowany doznał
i stłuczenia lewego śródstopia. •

! Wójtowicz Zdzisław, 1. 40, zam.

: Spokojna 10 w zderzeniu dwóch

; motocykli na ul. Wielickiej doznał
stłuczenia stawu skokowego. •

W obu podanych wyżej wypad­
kach rannych opatrzono na Po­
gotowiu.

CHIRURGICZNY: Trynttarska
11. INTERNISTYCZNY: Trynltar-
ska 11. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a. OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18. NEUROLOGI­
CZNY: Botaniczna 3. PEDIA­
TRYCZNY: Strzelecka 2. CHI­
RURGIA DZIEC.: Prądnicka 37.

Dzierżyńskiego 36b (tlen), Długa
88, Krakowska 19, Prokocim —

Kolejowa, os. Wieczysta, Rynek
Gł. 42, N. Huta: al. Rew. Pażdz.
6 (tlen), os. Na Stoku paw. 1.

WAWEL: (9—17). SUKIENNICE:
150-lecie ASP (10—15). DOM MA­
TEJKI (Floriańska 41): Dary i za­
kupy dla Domu Matejki (10—15).
PAWILON WYST. (pl. Szczep. 3):
25 lat PRL — architektura, urba­
nistyka, budownictwo (11—18).
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczep. 4):
Osiągnięcia ziemi krak. w 25-le-
Ciu PRL (11—18). ARCHEOLO­
GICZNE (Poselska 3): Świat roślin

i zwierząt epok ub. oraz wyst.
minerałów (9—17). HISTORYCZ­
NE (Jana 12): Dzieje 1 kultura

Krakowa; (Franciszkańska 4): Z

dziejów drukarstwa 1 introliga­
torstwa; (Szpitalna 21): Dzieje
teatru krak. (11—18). RYNEK GL
35: Plakat krakowski (11—18).
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolni ca):
(11—15). PRYZMAT (Łobzowska 3):
Wyst. prac M. Sperling i J. Jare­
my (11-22). KLUB TPPR (Rynek
20): Lenin w Polsce (15.30—20).

//

M»

cję
jak
go celu. Lalki sprzedawane są z

kompletami ubranek, np. „Ala"
wywianowana jest w 3 sukienki,
jedną skrojoną, acz jeszcze nie u-

szytą, mydło, rącznik, przybory
toaletowe, kostium kąpielowy, to­
rebką, gąbką... niemal wszystko,
bez czego prawdziwa kobieta nie

może sią obejść. Opakowanie zaś
zrobione jest tak, że może słu­
żyć później jako szafa.

Spółdzielnia już w najbliższym
czasie obiecuje nową rewelacją.
Ma to być lalka wielkości dziec­
ka, poruszająca się samoczynnie,

lalek z polietylenu, surowca

dotychczas najlepszego do te-

PODZIEMIA KOŚĆ. Św. WOJ­
CIECHA: Dzieje Rynku krak.

(10—18). TPSP (Al. Róż 3): Morze
1 jeziora (11—18). MUZ. LOTNI­
CTWA (Czyżyny): (10-14). KLUB
MPiK (Jagiell. 1): Wyst. malar­
stwa Grupy 5 „Ślad”.

PROGRAM I

6.10 „Pięć minut o gospodarce”.
6.45 Kalendarz Radiowy. 7 .00
Dziennik. 7.20 O problemach
ZBoWiD-u. 7.50 Gimn. 8.00 Wiad.
8.10 Tu Redakcja Społeczna. 8 .15
Piosenka dnia. 8 .19 Melodie na

dzień dobry. 9.00 Paweł Abraham
— „Wiktoria 1 jej huzar”.
9.30 Ork. komp. ros. 10.00 Wiad.
10.05 „Spotkania z pisarzami” —

aud. poświęcona T. Brezie. 10.25
Muz. 11.00 śpiewa Anna Moffo —

sopran. 11 .25 Muz. 11 .45 Publicy­
styka międzynarodowa. 12.05 Z

kraju i ze świata. 12.25 Koncert z

polonezem. 12 .45 Rolniczy kwad­
rans. 13.00 G. Gershwin — Poe­
mat symf. „Amerykanin w Pa­
ryżu". 13.20 Gra zespół akordeo­
nistów Tadeusza Wesołowskiego.
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00

Jesteśmy jacy jesteśmy — rep.
lit. 14 .20 Muz. klas. 15.00 Wiad.
15.05 Godzina dla dziewcząt i

chłopców. 16.00 Dziennik. 16.10

Popołudnie z młodością. 18.00
Wiad. 18.05 Magazyn muzyki mło­
dzieżowej. 18.50 Muzyka 1 aktual­
ności. 19.15 Koncert reklamowy.
19.30 Koncert Chopinowski. 20.00
Dziennik. 20.25 „Pocztówka mu-

tyczna z Italii”. 20.47 Kronika

iportowa. 21 .00 Ze wsi i o wsi.
21.30 Rozmowy o wychowaniu.
21.30 Poetycki koncert życzeń.
22.00 Ballady chóralne Zoltana

Kodaly’a. 22.20 Muzyka poważna.
22.30 Kwadrans dla poważnych;
22.45 „Herbatka we dwoje” i inne
melodie. 23.00 Dziennik. 23.10 Za­
tańczmy. 24.00 Wiad. 0.05 Kalen­

bez nakręcania. Nie zdziwimy się
gdy wiosną przyszłego roku zo­
baczymy dzieci idące na spacer
wraz ze swoimi zabawkami, trzy­
mające
— nie
lala".

je za ręce, lub mówiące
beż podstaw — „Idziemy

Michał Czarnecki
fot. A. Wierzchowski

darz Radiowy. 0 .10—3.00 Program
z Łodzi.

PROGRAM II

Godz. 6.40 Aud. Red. Społ. 6 .50

Muzyka 1 aktualności. 7.15 Kom.
meteor. (KR). 7.18 Tr. z Rzeszowa.
8.10 Piosenka przypomni cl (KR).
7.30 Dziennik. 7.50 Piosenka dnia.
8.30 Wiad. 8.35—15.00 Przerwa. 15.00

Muzyka (KR). 15.20 Radlo-reklama

(KR). 15.45 Magazyn turystyczny
(KR). 15.50 Monitor nauki polskiej.
16.00 Dziennik. 16.10 Tr. z Rzeszo­
wa. 17 .00 Aud. aktualna. (KR).
17.15 Koncert rozrywkowy (KR).
17.55 Krakowska aud. stud. la.10
Dziennik krak. 18.20 „Pejzaże
polskie”. 19.00 Przegląd wydarzeń
„Echo dnia”. 19.15 Wieczór llt-
muz. 19.30 Teatr PR „Pusty dom”
słuch. M. Wasilewskiego. 20.25

Grają orkiestry. 20.30 M. de Fal-
la: Balet „Czarodziejska miłość”.
21.00 Nowe płyty w Polskim Ra­
dio. 21 .30 Radiowe Studio Piosen­
ki. 22 .00 Z kraju 1 ze świata. 22.27

Wiad. sport. 22 .30 Wybrane kon­
certy lnstr. J. S. Bacha. 23.95 Ta­
neczny non stop. 23.50 Wiad. 24 .00

Hymn.

Na UKF 88,75 MHz Z KR. LOK.
16.11 Kolorowe gitary. 16.25 „Va-

demecum szefa” — fragm. pow.
Jerzego Wittllna. 16.40 Zespoły
kameralne.

10.00 „Zakątek piekła” - film
i zerll: „Ścigany”. 10.50—16.45 —

Przerwa. 16.45 Program dnia. 16.50
Dziennik. 17.00 Teleferle. 18.30 Ma­
gazyn 1TP. 18.40 Wioska mała Jak
Plowce. 18.50 „Latarnik” — film

animowany czechosł. 19.05 Kurier
Warszawski. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 „Zakątek piekła”
— film z serii: „Ścigany". 20.50
„Światowid”. 21.20 PKF. 21.30

„Młodzieżowe rytmy”. 22 .15 Dzien­
nik. 22.30 Program na jutro.

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych
Nr 15

I Zasadnicza Szkoła Zawodowa
w Grybowie

OGŁASZAJĄ WPISY
do klasy pierwszej,

na rok szkolny 1969/70,
specjalność:

monter konstrukcji stalowych.
Okres trwania nauki — 3 lata.

Warunki przyjęcia:
a) świadectwo ukończenia 8 klasy,
b) ukończenie 16 roku życia,
c) dobry stan zdrowia.

Do podania o przyjęcie należy dołączyć:
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
świadectwo zdrowia, wyciąg aktu urodze­
nia lub dowód osobisty rodziców, do wglądu.

Uczniowie otrzymują:
pomoc materialną w wysokości 420 zl w kla­
sieI,500zlwkląsieII,800złwklasieIII—
miesięcznie.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje codzien­

nie w godzinach od 8 do 14 Dyrekcja Przed­
siębiorstwa Robót Kolejowych Nr 15 w Gry­
bowie, w terminie do dnia 15 sierpnia 1969 r.

Ukończenie Szkoły daje pełne kwalifikacje
zawodowe 1 zapewnia pracę w PRK Nr 15.

PRZETARGI

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
W BOCHNI, Ul. KOLANOWSKA 21, lei. 276,

I DYREKCJA KRAKOWSKIEGO j
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO

W KRAKOWIE, Ul. MAZOWIECKA 31

PRZYJMUJĄ WPISY
do I klasy J

2-letni ej Zasadniczej Szkoły Zawodowej
na rok szkolny 1969/70 — w specjalnościach^
1) MURARZ-TYNKARZ

2) BETON1ARZ-ZBROJARZ

3) CIEŚLA BUDOWLANY

4) MALARZ BUDOWLANY.

Przyjęcia do Szkoły odbywają się bez egza­
minu wstępnego. - Warunkiem przyjęcia do

szkoły jest złożenie:
— podania i życiorysu kandydata
— świadectwa ukończenia szkoły podstawowej
— zaświadczenia lekarskiego o stanie zdrowia.

Nauka zawodu trwa 2 lata. W okresie prak­
tycznej nauki zawodu uczeń otrzymuje wyna­
grodzenie w wysokości 420 zł w I klasie 1 500 zł

w II klasie.

Ponadto uczniowie korzystają ze świadczeń
w postaci odzieży, ochronnej, narzędzi i ubez­
pieczeń społecznych.

Młodzież zamiejscowa może korzystać z mlejso
w hotelu pracowniczym.

Podania o przyjęcie, wraz z załącznikami, na­
leży składać w terminie do dnia 20 sierpnia
1969 r., pod adresem — Dyrekcji Zasadniczej
Szkoły Zawodowej — w Bochni, ul. Kolanow-
ska 23, lub w Kierownictwie Grupy Robót Nr 3,
w Bochni, ub Kolejowa 6.

Po ukończeniu Szkoły absolwenci mają za­
pewnioną pracę w Krakowskim Przedsiębior­
stwie Budowlanym.Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe

W Krakowie - OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie robót remontowo-budow­
lanych wg kosztorysów, a to:

— adaptację szatni (roboty budowlane, malar­
skie i instalacyjne),

— wykonanie dodatkowego ogrodzenia (roboty
ziemne 1 ślusarskie),

— adaptację szatni (roboty Instalacyjne wod. -kan.,
c. o., went., elektryczne), w Hurtowni Tekstyl­
nej przy ul. Nowopłaszowskiej 4.

Termin wykonania - sukcesywnie do 20 listopada
1969 r. — Ze szczegółowym zakresem robót można

zapoznać się w Dziale Inwestycyjno-Adminlstracyj-
nym przy ul. Brackiej 7.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać do dnia 27 VIII 1969 r. —

w Dziale Inwest.-Adm. przy ul. Brackiej 7.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 VIII
1969 r.. o godzinie 10. — Zastrzega się prawo do­
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-7322

Nauka

WPISY
NA KURSY

• kreśleń

TECHNICZNYCH

budowlanych
mechanicznych

• KOSZTORYSOWNIA
ROBÓT

budowlanych
elektrycznych

e technik

TEATRALNYCH
• JĘZYKÓW OBCYCH
przyjmuje: Wojewódzki
Ośrodek Szkoleniowy Na­
czelnej organizacji Tech­
nicznej w Krakowie, ul.
Straszewskiego 28, 11! p.»
codziennie, z wyjątkiem
sobót — w godz. 10—- 16.
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ORAZ SREBRO
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Już od dnia 4 sierpnia do 13 września br. można kupić
taniej niektóre artykuły, jak:

— suknie damskie I dziewczęce, z thanim bawełnianych
— komplety plażowe damskie i dziewczęce
— prochowce damskie, męskie, dziewczęce i chłopięce
— trykotaże z aniiany 100 proc, damskie, męskie, szkolne

i młodzieżowe
— kostiumy kąpielowe elastilowe
— skarpety bawełniane, długie, męskie
— podkolanówki bawełniane
— koszulowe popeliny barwione
— materiały sukienkowe drukowane
— firanki rasziowe w kolorze „eeri”

Do nabycia w sklepach detalicznych MHD na terenie
miasta -Krakowa 1 Nowej Huty, w sklepach PSS na

terenie Nowej Huty oraz we wszystkich placówkach
PSS na terenie miasta Krakowa, a w szczególności:

ARTYKUŁY ODZIEŻOWE

SKLEPY MHD

ART. WŁOK.-ODZIEZOWYMI

w KRAKOWIE

Nr 79 — ul. Stradom 10
Nr 82 — ul. Szewska 4

Nr 132 — Rynek Podgórski 13
Nr 134 — Boh. Stalingradu 17
Nr 156 — ul. Długa 25
Nr 361 — ul. Floriańska 35
Nr 485 — ul. Floriańska 11

Nr501—ul.Długa1
Nr 508 — ul. Stradom 18
Nr 517 — ul. Grodzka 32
Nr 530 — ul. Karmelicka 8
Nr 531 — ul. Grzegórzecka 83
Nr 572 — ul. Rakowicka 10
Nr 644 — ul. Pstrowskiego 59
Nr 660 — ul. Dzierżyńskiego 63
Nr 666 — ul. Smolki 7
Nr 19 — ul. Floriańska 31
Nr22—ul.Jana3
Nr 6 — Rynek Dębnicki 8
Nr 311 — ul. Grodzka 13

SKLEPY MHD

ART. PRZEMYSŁOWYMI

W NOWEJ HUCIE

Nr 66 — os. Urocze, bl. 12

Nr12—os.CentrumA,bl.3
Nr 64 — os. Teatralne, bl. 3,
Nr 48 — os. Hutnicze, bl. 1
Nr 61 — os . Kolorowe, pawilon 3

SKLEP PSS - NOWA HUTA

Nr 507 — os . Słoneczne, bl. 19

ARTYKUŁY DZIEWIARSKIE

I POŃCZOSZNICZE

SKLEPY MHD

ART. WŁOK.-ODZIEZOWYMI

W KRAKOWIE

Nr 79 — ul. Stradom 10
Nr 80 — ul. Szewska 4
Nr 132 — Rynek Podgórski 13

Informując o powyższym

Nr 134 — Boh. Stalingradu lł

Nr 156 — ul. Długa 25
Nr 361 — ul. Floriańska 35
Nr 485 — ul. Floriańska 17

Nr501—ul.Długa1
Nr 508 — ul. Stradom 18
Nr 517 — ul. Grodzka 32
Nr 530 — ul. Karmelicka 8
Nr 531 — ul. Grzegórzecka 63
Nr 572 — ul. Rakowicka 10
Nr 644 — ul. Pstrowskiego 59
Nr 660 — ul. Dzierżyńskiego 63
Nr 666 — ul. Smolki 1
Nr 19 — ul. Floriańska 31
Nr22—ul.Jana3
Nr 6 — Rynek Dębnicki 8
Nr 311 — ul. Grodzka 13
Nr 84 — Rynek Główny t

Nr 220 — Ul. Lwowska 20
Nr 362 — ul. Marka 20
Nr 514 — Rynek Główny 38
Nr 518 — ul. Floriańska 44
Nr 576 — ul. Pstrowskiego 8

SKLEPY MHD

ART. PRZEMYSŁOWYMI

Nr 124 — ul. Kościuszki 27
Nr 129 — ul. Dzierżyńskiego 20a
Nr 142 — ul. Grodzka 5
Nr 154 — ul. Floriańska 15
Nr 155 — ul. Floriańska 43
Nr 158 — plac Szczepański i
Nr 161 — ul. Zwierzyniecka 21
Nr 162 — ul. Lubicz 24
Nr 256 — ul. Solskiego 24
Nr 315 — ul. Karmelicka 8

Nr448—ul.Długa4
Nr 449 — ul. Jagiellońska 7
Nr 450 — ul. Krakowska 20
Nr 457 — ul. Daszyńskiego 3
Nr 465 — Rynek Podgórski 10
Nr 509 — ul. Szewska 6
Nr 511 — ul. Grodzka 60
Nr 620 — ul. Świerczewskiego 6
Nr 626 — ul. Długa 50
Nr 627 — Rynek Gówny 23

w NOWEJ HUCIE

Nr 18 — os. Urocze, bl. 13

Nr80—os.Zgod&,bL3
Nr30—os.CentrumA,bl.I
Nr 25 — os. Teatralne, bl. 3
Nr 16 — os. Ogrodowe, bL 7

SKLEPY PSS — NOWA HUTA

Nr 507 — os. Słoneczne, bl. 15
Nr 510 — os. Szklane Domy, bL 1
Nr 522 - os. Jagiellońskie

ARTYKUŁY TEKSTYLNE

SKLEPY MHD

ART. WŁOK.-ODZIEZOWYMI

W KRAKOWIE

Nr 9 — ul. 29 Listopada 81
Nr II — uL Mogilska 98
Nr 16 — Rynek Główny 46
Nr 416 — Boh. Stalingradu 62
Nr46-ul.Wlślna 6
Nr 119 — ul. 18 Stycznia 95

SKLEPY MHD

ART. PRZEMYSŁOWYMI

W NOWEJ HUCIE

Nr 62 — os. Urocze, bl. 18
Nr51/3—os.NaStoku —

pawilon handlowy

życzymy pomyślnych zakupów.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w KRAKOWIE

„GAZETA KRAKOWSKA” organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Krakowie. Adres Redakcji: Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: Kraków l, skr. poczt. 556. Adres Wydawnictwa: Krakowskie

Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Kraków, ul. Wiślua 2, nr tel. 558-62. TEŁEfONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godt. 8 do godz. 3 w nocy — nr tel: 235-60 łączy ze wszystkimi działami. Telefony bezpośrednie’ REDAKTOR NACZELNY i sekretariat

509-85. Z-CY REDAKTORA NACZELNEGO 598- 12, SEKRETARZ ODPOWIEDZIALNY 225-93, REDAKCJA NOCNA 225-93, DZIAŁ DEPESZOWY 225-93, DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI Z CZYTELNIKAMI 536-23, DZIAŁ PARTYJNY 203 61, DZIAŁ WIEJSKI 210 68, DZIAŁ MIEJSKI

209-95, DZIAŁ TERENOWY 246-87, DZIAŁ NAUKI 1 OŚWIATY 559 00, DZIAŁ KULTURALNO-SPOŁECZNY 215-63, DZIAŁ EKONOMICZNY 210 68, DZIAŁ SPORTOWY 203-47, ADMINISTRACJA 203 61.
ODDZIAŁY REDAKCJI: BOCHNIA, ul. Dominikańska 5, tel. 659. CHRZANÓW, ul Gi unwaldzka 5 tel 28-59 NOWY SĄCZ, ul. Jeglello ńska 18 tel. 501. NOWY TARG. ul. Kościuszki 1. tel. 22 43. TARNÓW ul. Krakowska 12, tel. 56-50. ŻYWIEC, ul. Marchlewskiego l. tel 20-21.
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM -Kra- ków. ul. Wlślna 2. I p.. tel. 533-40 oraz oddziały: Bochnia, ul. Dominikańska 5 tel. 659 Chrzanów, ul. Grunwaldzka 5. tel. 28 59 Nowy Sącz ul Jagiellońska 18 tel 501, Nowy Targ ul. Kościuszki i, teL

22-43, Tarnów, uL Krakowska 12, tel. 56-50, 2ywlec, ul. Marchlewsls lego 4. tel. 20-21, Nowa Huta, plac Centralny (Klub MPIK) tel. 417-50. Drukuje: Krokowska Drukarnia Prasowa Kraków, uL Wielopola L
Nie zamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich infor macjl w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Buch u” I Poczty. A-63


